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Cenne wsparcie
dla rewizjonistów

I (Inf. wł.) Zanim w końcu

grudnia sesja WRN obrado­
wać będzie na temat planu
gospodarczego i budżetu wo­
jewództwa na rok 1966 —

wczoraj rozpatrywało je Pre­
zydium WRN.

Liczba osób zatrudnionych
w gospodarce uspołecznionej
poza rolnictwem wzrośnie w

przyszłym roku — jak przewi­
dziano — do blisko 410 tys.,
dzięki stworzeniu około
tys. nowych miejsc pracy,
tym połowy w przemyśle.

Przewiduje się, iż wielkość
nakładów inwestycyjnych wy­
niesie ponad 6,7 mld zł, w tym
4,9 mld zł w planie Central­
nym (wzrost o 10,2 proc.). Z
kwoty tej 4,2 mld zł ma być
przeznaczone na inwestycje
przemysłu centralnego.
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(k) • Grupa czlcnków Kon­
gresu USA, przebywająca w

Krakowie w związku z otwar­
ciem Zespołu Klinik Dziecię­
cych Akademii Medycznej,
zwiedziła 11 bm. zabytki hi­
storyczne miasta.

Następnego dnia grupa
członków Kongresu USA zwie­
dziła teren b. obozu zagłady
w Oświęcimiu, gdzie złożyła
wieniec pod ścianą śmierci w

bloku nr 11. Goście zwiedzili
również kopalnię soli w Wie­
liczce.

• szkoła podoficerska Mili­
cji Obywatelskiej w Słupsku
obchodzi 20-lecie swego ist­
nienia.

• W poniedziałek przyjecha­
ła do Warszawy radziecka de­
legacja kulturalna z Siergie­
jem Romanowskim, przewod­
niczącym Komitetu Współpra­
cy Kulturalnej z. Zagranicą
przy Radzie Ministrów ZSRR.

• Nakładem Głównego Urzę­
du Statystycznego ukazał się
pierwszy numer miesięcznika
„Statystyk Terenowy”.

© Instytut Badań Jądro­
wych obchodzi 10-lecie swego
istnienia. Utworzenie tej pla­
cówki naukowej w 1955 r. o -

znaczak.' rozpoczęcie nowego
etapu rozwoju w Polsce prac
naukowo-badawczych w dzie­
dzinie pokojowego wykorzy.
stania energii Jądrowej.

© Przeszło 800 min zł prze­
kazało w tym roku społeczeń­
stwo kraju na SFOS.

© W czasie tegorocznej zi­
my myśliwi Białostocczyzny
ustrzelili już 6 wilków.

• Prezydent Johnson powró­
cił w poniedziałek do Wa­
szyngtonu po spędzeniu 24 dni

rekonwalescencji w swojej
prywatnej posiadłości w Te­
ksasie.

• W poniedziałek rano roz­
począł się strajk obsługi auto­
busów w Addis Abebie, para­
liżując .całkowicie komunika­
cję miejską w stolicy Etio­
pii.

• W niedzielę 12 bm.
miastach

Rayenna
stracje z

darności
skim.

• Ponad stu studentów i

kilku policjantów zostało ran­
nych w wyniku starć policji
ze strajkującymi studentami

uniwersytetu w Peradeniyya
w odległości 100 km od Ko-
lombo.

• W Moskwie rozpoczęły się
radziecko - malijskie rozmowy
handlowe. Na czele delegacji
Mali stoi minister finansów i

handlu Attaher Maiga.
• Minister spraw zagranicz­

nych Ekwadoru, Wilson Cor-

doya, podał się do dymisji.
O 3 dni bardzo ulewnych

deszczów spowodowały powa­
żne straty na plantacjach ty­
toniu 1 drzew owocowych w

Puerto Rico.

W inwestycjach planu tere­
nowego najwięcej , środków
ma się przeznaczyć *na rolnic­
two, oświatę, transport, bu­
downictwo mieszkaniowe rad
narodowych i zdrowie. W in­
westycjach spółdzielczych,
wynoszących ponad 155 min
zł, więcej niż połowę stano­
wić mają środki na spółdziel­
czość mieszkaniową.

W rolnictwie proponowany
plan zakłada zmniejszenie po­
wierzchni uprawy 4 zbóż
(przy wzroście powierzchni,
zajętej pod uprawę pszenicy),
zwiększenie uprawy ziemnia­
ków, buraków cukrowych i

pastewnych warzyw oraz

podporządkowanie produkcji
roślinnej potrzebom produkcji
zwierzęcej. Duże znaczenie

mieć będzie dalsze ulepszenie
sieci drogowej.

Plan gospodarki wodnej
przewiduje poprawę zaopa­
trzenia w wodę na tzw. ob­
szarach deficytowych i po­
prawę stanu czystości wód.

W dziale oświaty szczegól­
ny nacisk położony zostanie
na zapewnienie warunków
realizacji reformy szkolnej.

W realizacji różnych zadań
planowych duże znaczenie
mieć będzie realizacja czy­
nów społecznych. Proponu­
je się, by ich wartość wy­
niosła 416.6 min zł.

Natomiast budżet woje­
wództwa wynieść ma po stro­
nie dochodów i wydatków
3.796 min zł, w tym na inwe­
stycje finansowane z budże­
tu blisko 987 min zł. Wydatki
pokryte będą dochodami z

działalności własnej rad na­
rodowych w wysokości 1.870
min zł.
mają być pokryte udziałami
budżetów terenowych w do­
chodach budżetu centralnego
oraz dotacje na budownictwo
mieszkaniowe. (D)

Pozostałe wydatki

w

Foggia i

demon*
włoskich:

odbyły się
okazji tygodnia soli-
z narodem wietnam-

Komunikat

Komendy MO
m. st. Warszawy
Komenda Milicji Obywatelskiej

m. st. Warszawy wzywa ob. „J.
Jankowskiego”, który w okresie
od 28 stycznia do 23 lutego 1965 r.

zwracał się listownie w wiado­
mej mu sprawie o skomunikowa­
nie się telefoniczne na numer

366-608, 266-609.
Jeżeli Obywatel nie naiwląże

kontaktu w ciągu trzech dni od

daty ogłoszenia komunikatu, pod­
jęte zostaną oficjalne kroki dla
ustalenia jego tożsamości.

Ustalenie tożsamości Obywatela
spowoduje utratę obiecanej na­
grody 1 zadeklarowanej pomocy.
Ponadto narazi się Obywatel na

odpowiedzialność karną bez

względu na Intencje jakimi się
kierował przy pisaniu wspomnia­
nych listów.

Rok XVII

Cena 50 gr
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List biskupów polskich został włączony do arsenału boń-
skich środków politycznych. Wzmiankę o nim spotkać moż­
na niemal w każdym wystąpieniu polityka bońskiego, po­
święconym polityce zagranicznej, a szczególnie stosunkom
z Europą wschodnią.

Powołują się na list, jako
na uzasadnienie słuszności
ich wysiłków, przywódcy SPD,
reakcyjny działacz CSU baron
von Guttenberg, czy redaktor
naczelny oficjalnego biulety-

wodniczący SDP, Fritz Erler,
poświęcił fragment wystąpie­
nia listowi. Rzekł on: „Po­
trzebujemy dialogu. Rozwią­
zanie spornych kwestii nie
będzie jednak stało na porząd­
ku. Będzie musiało być ono

rezultatem pokoju, zawartego
z całymi Niemcami”.

Rozszyfrujmy sens tego, co

powiedział: potrzebujemy dia­
logu — mówi on — jako in­
strumentu, mającego dopro­
wadzić nas do naszych
celów. Nie rozpoczniemy dia­
logu, oczywiście, od rozwią­
zania spornych kwestii, gdyż
obecnie rozwiązanie takie mu-

siałoby wypaść nie po naszej
myśli. Rozwiązanie zaakcep­
tujemy dopiero wówczas, gdy
Niemcy będą zjednoczone, to

znaczy, gdy dokonamy An-
schłussu NRD. Wówczas roz­
wiązanie będzie rezultatem

innego układu sił i, oczywi­
ście, dla nas korzystne.

Każdy kto styka się nieco
bliżej z polityką zachodnio-
niemiecką, wie, iż przykłado­
wą wypowiedź Erlera można

interpretować tylko w jedno­
znaczny sposób.

Podobne przykłady można

mnożyć. Ich wymowa wszela­
ko jest tylko jedna: Bonn, nie
zmieniając w niczym swej re­
wizjonistycznej polityki, do­
strzegło w liście biskupów
polskich cenną dla siebie po­
moc. Biskupie słowa o po­
jednaniu i przebaczeniu są
przez Bonn wykorzystywane
dla. mydlenia oczu opinii wła­
snej i światowej.

nu Związku Przesiedleńców,
Neumann.

Powoływanie to nie jest
przy tym formalne. Politycz­
ne jądro listu — „pojednanie”
bez rezygnacji ze strony Bonn
z rewizjonistycznego i milita-
rystycznego kursu jego poli­
tyki — zostało już zasymilo­
wane przez oficjalną bońską
myśl polityczną i włączone w

obowiązującą tu logikę. Sens
listu biskupów polskich jest
wykorzystywany przez Bonn
jako oręż przeciwko polskiej
polityce zagranicznej, prze­
ciwko polskim Ziemiom Za­
chodnim, a jednocześnie —

jako niesłychanie użyteczny
parawan dla najgorszych, an­
typolskich wystąpień.

Przewodniczący organiza­
cji „CDU Odra — Nysa”, je­
den z czołowych rzeczników
rewizjonizmu, Sting!, wie­
dział co robi, gdy jako jeden
z pierwszych udzielił publi­
cznej pochwały biskupom
polskim.

Przemawiając w ubiegłą so­
botę przez radio bawarskie na

tematy . polityki wewnętrznej
i zagranicznej NRF, wiceprze-

I

Z trybuny sejmowej

wielkość
jednakże

w

materiałowym,

Problemy
Wystąpienie posła Czesława Domagały

PISAŁEM w poprzednich
relacjach sejmowych c

mocno zaakcentowanych w

przyszłorocznym programie
gospodarczym tendencjach do
umiarkowanego tempa roz­

woju, niewyśrubowywania
precyzowanych dyrektywą
zadań. Rzecz prosta te — o -

kreślające generalnie charak­
ter planu 1966 — tendencje,
nie we wszystkich gałęziach
odbijają-się z jednakową siłą.
Jeśli owo umiarkowanie naj­
głębiej uwidacznia się w czę­
ściach planu, dotyczących pro­
dukcji przemysłowej i rolni­
czej, to vice versa — w sfe­
rze handlu zagranicznego i
inwestycjach przyszłoroczne
zadania są bez wątpienia wy-

Co przyniesie nowy rozkład jazdy PKP?

Kraków otrzyma
połączenie z Belgradem

WARSZAWA (PAP) wę); Warszawa — Jelenia Góra —

Według orientacyjnych prze- Kłodzko. Przedłużony będzie bieg
widywań, w przyszłym roku P°eU8*w Warszawa — V.Tccic.v

PKP będą musiały przewieźć
największą w historii nasze­
go kolejnictwa liczbę 1.010
min pasażerów (w tym roku
przewiozą prawdopodobnie
950 min osób).

A oto kilka szczegółów pro­
jektu rozkładu jazdy, który wej­
dzie w życie 22 maja 1966 r.

W ruchu wewnętrznym przewi­
duje
czeń
ków
nad
staml Polski centralnej. Przybę­
dą takie nowe pociągi, jak: Świ­
noujście i Szczecin — Kraków

(głównie z myślą o turystach
szwedzkich), Kielce — Szczecin;
Łódź — Kołobrzeg; Rzeszów —

LUblin — Ustka (przez Warśża-

się m. in. 20 nowych połą-
(przede wszystkim ośrod-

wczasowo-wypoczynkowych
morzem) z większymi mia-

i — Wrocław
do Jeleniej Góry, Warszawa —

Białogard do Kołobrzegu, Wro­
cław — Łódź do Warszawy, Po­
znań — Kołobrzeg do Ustki; po­
ciąg Kraków — Krynica i Zagórz
w niektóre dni tygodnia rozpo­
czynać będzie swój bieg z Kato­
wic.

Jeśli chodzi o komunikację
międzynarodową, to najważniej­
szym bodaj usprawnieniem bę­
dzie wprowadzenie nowego po­
spiesznego pociągu Warszawa —

Praga. W związku ze wzrastającą
liczbą podróżnych pomiędzy Tur­
cją a krajami Europy południo­
wej, wschodniej 1 środkowej,
kursować będzie grupa bezpo­
średnich wagonów na trasie
Warszawa —• Sofia — Istambuł.

Bezpośredni wagon otrzyma tak­
że trasa Kraków — Zebrzydo­
wice — Belgrad.

ostrzone, trudne i ukształto­
wane na styku możliwości i
potrzeb. I ta właśnie proble­
matyka wyznaczała główny
nurt wczorajszych wystąpień
poselskich w trakcie wzno­
wionej po przerwie generalnej
debaty budżetowej.

Szeroko i z uznaniem ko­
mentowane były glosy naszych
krakowskich reprezentantów
a zwłaszcza przewodniczącego
Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego tow. Czesława DO­
MAGAŁY, który z sejmowej
trybuny sformułował obszer­
ny, wnikliwy program uspra­
wnienia działalności inwesty­
cyjnej.

„Poddając krytycznej ana­
lizie proces inwestycyjny —

mówił pos. Domagała-nie ma

potrzeby doszukiwać się błę­
dów w wielkości nakładów i
w zbyt wysokim ich udziale
w dochodzie narodowym, czy
też w kierunku inwestowania,
albowiem w tej dziedzinie
istnieje pełna prawidłowość,
wynikająca z naszych po­
trzeb oraz dotychczasowego
tempa i możliwości rozwojo­
wych naszego kraju”.

Przyszłoroczne nakłady In­
westycyjne sięgają kwoty 145
miliardów zł, tzn. będą więk­
szeo7,9mldzł,niżwroku
bież. Udział inwestycji w

dochodzie narodowym sięga
17,8 proc., a zatem nie jest
bynajmniej wygórowany w

stosunku do wskaźników in­
nych krajów. Cechą charakte­
rystyczną programu inwesty­
cyjnego 1966 jest zwiększenie
nakładów na inwestycje pro­
dukcyjne, zwłaszcza zaś na

rozwój chemii. Równocześnie
jednak o 1,6 mld zł wzrastają
wydatki na budownictwo
mieszkaniowe i zyskać win­
niśmy w przyszłym roku po­
nad 400 tys. nowych izb, tj.
o 25 tys. więcej, niż w roku
bież.
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br. rozpoczęto wyrąb choinek na Święta. Do miast nadeszły Już pler-
wsze

Na

w początkach grudnia
partie świątecznych drzewek
zdjęciu: leśniczy ze Skalitego K. Młynarski sortuje choinki przed wysyłką.

CAF — Kondracki

Praktyka uczy, że
nakładów nie jest
gwarancją osiągnięcia plano­
wanych efektów. W mijają­
cym roku nakłady inwesty­
cyjne zostaną wykorzystane z

nadwyżką, przedsiębiorstwa
wykonawcze wartościowo
zrealizują swoje zadania,
tymczasem w centralnym pla­
nie inwestycyjnym powstały
spore, zagrożenia, żeby wspo­
mnieć choćby stalownię kon­
wertorową lub obiekty tarno­
wskie.

Zdaniem posła Czesława
Domagały poważnym czynni­
kiem destruktywnym w pro­
cesie inwestycyjnym stała się
praktyka przepychania inwe­
stycji na siłę, tylko dlatego,
że były one pilne.

„Jeśli rzeczywiście chccmy
przyspieszyć inwestycje szcze­
gólnie ważne i dać im zielo­
ne światło — podkreślił tow

Domagała — przygotowujmy
je należycie, dajmy niezbędne
minimum czasu pojektantoin,
a zwłaszcza kosztorysantom,
przygotujmy należycie proces
technologiczny, zapewnijmy
komplet dostaw maszynowych
I wtedy — szybko i zdecydo­
wanie budujmy, dając prio­
rytet czyli pierwszeństwo
zaopatrzeniu
sile roboczej i dyspozycji
sprzętowej".

System priorytetów w do­
tychczasowym wydaniu pro­
wadzi bowiem faktycznie do
zwalniania inwestorów od ry­
gorów pełnego i komplekso­
wego przygotowania inwesty­
cji. Na paradoks zakrawa
przecież sytuacja w naszym
województwie gdzie 60 proc,
wszystkich inwestycji planu
centralnego objętych jest
przywilejami priorytetowymi.

Słabości procesu inwesty­
cyjnego tkwią także w syste­
mie wykonawstwa. Podkre­
ślali posłowie, iż w planie
1966, w którym potencjał wy­
konawczy wzrasta wg warto­
ści o 5 mld zł, po raz pierw­
szy uzyskano zbilansowanie
zadań i mocy przerobowej.
Nie wyklucza to jednak nie­
doborów w szczegółowych za­
kresach robót. Toteż ogólną
aprobatę zyskał postulat po­
sła Domagały aby „pogłębić
metodę bilansowania w kie­
runku opracowywania nic
tylko bilansów ogólnych, ale
również terytorialnych i a-

sortymentowych”.
Dużo niepewności do rea­

lizacji inwestycji wnosi też

zaopatrzenie materiałowe.
Zachodzi zatem — jak mó­
wił przewodniczący nasze­
go Zespołu Poselskiego —

potrzeba stworzenia odpo­
wiednich warunków i klima­
tu dla organizowania chłop­
skich zespołów wypału cegły,
które mogłyby zaopatrywać
drobne budowy wiejskie.

Zwiększony, w porównaniu
do roku bież., program inwe­
stycyjny, nacelowany na roz­
wój nowych mocy wytwór­
czych, które w coraz więk-

Mówi poseł
Z. Filipowicz

Pos. Zygmunt Filipowicz
(bezp. Chrzcśc. Stów. Spoi.)
poświęcił swe wystąpienie
wymianie dokumentów mię­
dzy biskupami polskimi a nie­
mieckimi.

Biskupom polskim powinno
było zależeć na tym — o-

świadczył Z. Filipowicz — by
ich własne słowa .wypowie­
dziane we Wrocławiu w zwią­
zku z 20-leciem polskiej ad­
ministracji na Ziemiach Za­
chodnich, nie mogły być po­
traktowane przez zachodnio-
niemiecką opinię publiczną,
jak zwietrzała sóL

Społeczeństwo nasze — powie­
dział poseł — chce pracować w

pokoju i dla pokoju, ale naszym
zdaniem polska opinia publiczna
nie jest gotowa przyłączyć sie
do prośby biskupów polskich pro­
szących o przebaczenie. Taka

prośba winna bowiem wyjść naj­
pierw od biskupów niemieckich.

Wysiedlenie Niemców z Ziem
Zachodnich nie stało się, jak mo­
żna wnioskować czytając orędziu
naszych biskupów, tylko „na roz­
kaz zwycięskich aliantów”; Było
ono skutkiem bezwarunkowej ka­
pitulacji podpisanej przez upo­
ważnionych przedstawicieli nie­
mieckiego rządu.

Trwałe pojednanie narodów
polskiego i niemieckiego jest
możliwe — powiedział dalej
pos. Z. Filipowicz. — Realizu­
jemy takie pojednanie z NRD
w codziennym trudzie i trosce
o wspólne dobro. Ale pojed­
nanie z NRF nie może być re­
alne tak długo, jak długo je­
go podstawą są tylko słowa.

Jeśli ktokolwiek sądzi — zakoń­
czył pos. Filipowicz — że uda mu

się wbić klin pomiędzy rząd pol­
ski a społeczeństwo pod pretek­
stem wysuwania określonych pro­
pozycji politycznych do dyskusji
lub dialogu, to się myli.

Wzmożony ruch przedświą­
teczny panuje już w porcie
gdyńskim. Codzienne prze­
syłki dochodzą do 113 ton.
Sam statek „Mormacrigel”
przywiózł pocztę tak dużą
że trzeba ją było zapako­
wać w 5.486 worków. Na
zdjęciu: przeładunek pa­
czek ze statku do samocho-

CAF — Uklejewski

Protest

rządu ChRL
PEKIN (PAP)

Jak podaje Agencja No­
wych Chin, Ministerstwo
Spraw Zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej wy­
stosowało do rządu indyjskie­
go notę z ostrym protestem
przeciwko wtargnięciu żoł­
nierzy indyjskich na teryto­
rium chińskie i zaatakowa­
niu przez nich żołnierzy chiń­
skiej straży granicznej.

Nota stwierdza, że w dniu
12 grudnia br. o godz. 14.35
czasu miejscowego oddział
liczący przeszło 30 żołnierzy
indyjskich wtargnął na tery­
torium chińskie koło Tagi La
na granicy między okręgiem
Slkkim a ChRL. Żołnierze in­
dyjscy otworzyli ogień do
oddziału chińskiej straży gra- ,

nicznej, zabijając jednego z

żołnierzy chińskich. Żołnie­
rze chińscy odpowiedzieli og­
niem i zmusili oddział indyj­
ski do ucieczki. Pięciu żoł­
nierzy indyjskich zostało za­
bitych, a trzech (w tym
dwóch rannych) zostało wzię­
tych do niewoli.

prof. dr Jan Sehn

Mk

w sprawie oświę-

plenum 1 Prezy-
Komisji Badania

Frankfur-
dr

Wydz. Propagandy KW tow. z.

KITLINSK1. Ustosunkował on się
do poruszonych na naradzie za­
gadnień. (orl)

go*-

ekip
ona

POGODA
WARSZAWA (PAP). Jak podaje

PIHM, — 14 bm. zachodnia część
Polski będzie na skraju niżu,
na wschodzie przewiduje się za­
chmurzenie na ogół duże I gdzie­
niegdzie zanlkająący śnieg. W

części centralnej 1 ha zachodzie

po przejściowych większych prze­
jaśnieniach, zwłaszcza w nocy —

ponowny wzrost zachmurzenia i

opady śniegu lub deszczu, prze­
suwające się powoli w głąb kraju.
Rano lokalne mgły. Temperatura
odok,minus8st.doplus2st.
Wiatry słabe 1 umiarkowane
B kierunkach zmiennych.

O pracy propagandowej
na wsi

WczoraJ w Tarnowie spetkall
się sekretarze propagandy KP

PZPR, kierownicy Powiatowych
Ośrodków Propagandy Partyjnej,
przewodniczący powiatowych ko­
misji łączności miasta ze wsią o-

raz Instruktorzy KP. Narada mia­
ła na celu omówienie pracy pro­
pagandowej na wsi. Podstawę dy­
skusji dał referat sekretarza KP

w Tarnowie tow. L . ZUKIEWI-

CZA.

Powiatowa Instancja partyjna
poświęca dużo uwagi tarnowskiej
wsi w pracy politycznej i ideo-

wo-wychowawczej, rozwiązując

szereg konkretnych zadań. Dużą
rolę w tym zakresie spełniają
wiejskie POP. Siły partii na tar­
nowskiej wsi nie są jednak wy­
starczające.

Omawiając pracę propagando-
w o-polityczną referent wskazał

jej braki, po czym zwrócił uwagę,
iż tarnowska organizacja partyj­
na podjęła now'ą koncepcję po­
mocy dla wiejskich POP — powo­
łanie przy komitetach gromadz­
kich sekretarzy propagandy 1 od­
powiednich zespołów, które by
pokierowały całością pracy poli­
tyczno-propagandowej.

Wokół problemów, poruszonych
w referacie, rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w trakcie której
zabrał także glos kierownik

Zwierzyniec świadczy dla

ziemi bocheńskiej'
Wczoraj w Komitecie Dzielnico­

wym PZPR Zwierzyniec spotka­
li się — w obecności sekretarza
KW tow. J. TRELI — członkowie

dzielnicowych ekip łączności mia­
sta ze wsią z przedstawicielami
komitetów gromadzkich pow. bo­
cheńskiego.

Na terenie powiatu bocheńskie­
go działa 14 ekip zwierzynieckich.
Każda z nich przyjeżdża do przy­
dzielonej sobie gromady przecięt­
nie 2 razy w miesiącu. Rok bie­
żący zamyka się bilansem 370 wy­
jazdów, w których wzięło udział
1100 osob. Około 20 razy posyłano
w teren ekipy specjalistyczne zło­
żone z lekarzy i pielęgniarek.
Członkowie ekip obsłużyli dzie­
siątki zebrań gromadzkich, wy­
głosili kilkadziesiąt odczytów ua

tematy polityczne i rolnicze, zor­
ganizowali szereg wystaw artj ^ty-

ernych nie licząc wielu akcji
podarczych.

Referując wyniki pracy
podkreślano, że opiera się
przede wszystkim na działalności
komitetów gromadzkich. Nie bę­
dzie współpracy tam, gdzie inicja­
tywom ekip nie wyjdą naprze­
ciw mieszkańcy gromady. Uzia-

lono, że trzeba głębiej wnikać w

potrzeby ekonomiczne gromad i

wnikliwiej je klasyfikować.
Członkowie ekip powinni też
zwrócić uwiększą uwagę na pozy­
cję szkół w terenie 1 starać się o

ściślejszą z nimi współpracę.
(Eo)

SOP — pomaga
w produkcji rolnej
osiągnięciach spółdzielczości

pożyczkowej
jej pracy

O

oszczędnościowo
(SG-P), o kierunkach
mówili wczoraj delegaci ponad
ć\yierćmilionowej rzeszy ud ia’ow*
ców SOP na VII Wojewódzkim
Zjeżdzie. Wskazywali oni m. in.

potrzebę dalszego rozszerzania
działalności spółdzielni oraz pomo­
cy kredytowej w rozwijaniu pro

dukcji rolnej. Istnieje potrzeba
większego zbliżenia chłopskiego
banku do rolnika, usprawnienia
czynności finansowych, potrzebne
są także
trzebne
chunku

kowego,
ka od
blankietów i formularzy.

SOP nie tylko udzielają poży­
czek i gromadzą oszczędności.
Działacze spółdzielni propagują
również nowoczesne metody upra­
wy, starają się wprowadzać do

uprawy w swoich wsiach nowe

rośliny. Temu celowi służą różne­
go rodzaju konkursy i szkolenia,
budowa silosów, finansowany
przez SOP, zakup nowych maszyn
i urządzeń. I teń kierunek dzia­
łalności wymaga dalszego rozsze

rzania.

Zjazd, w którym, obok 150 de­
legatów, uczestniczyli m. in. kie­
rownik Wydziału Rolnego KW
PZPR tow, A. CZYŻ oraz przed­
stawiciel kierownictwa centralne­
go Związku — SANOCKI, wybrał
członków Rady Oddziału, a w po­
wziętych uchwałach wytyczył
dalszy kierunek działania. (ep)

nowe placówki SOP, po-
jest propagowania ra-

oszczędnościowo-pożycz-
który uchroniłby rolni-

wypęlniania nadmiaru

12 bm. zmarł we

cie n/Mcnem prof. dr Jan
Sehn. Nagła śmierć spotkała
prof. Sehna podczas pełnienia
obowiązków służbowych, zwią­
zanych z rozpoczynającym się
w połowie grudnia przed są­
dem przysięgłych we Frank­
furcie n/Menem drugim pro­
cesem oświęcimskim.

Jan Sehn urodził się 23 kwiet­
nia 1909 r. w Tuszowie w rodzi­
nie chłopskiej. W 1933 r. ukończył
Wydział Prawa Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Po uwolnieniu Krakowa spod
okupacji hitlerowskiej prof. Selm

rozpoczął pracę w organach wy­
miaru sprawiedliwości.

Położył on wybitne zasługi w

dziele ujawnienia, ścigania i ka­
rania zbrodniarzy hitlerowskich.
Już w kwietniu 1945 r. przystą­
pił do organizowania komisji ba­
dania zbrodni hitlerowskich w

Polsce. Jako przewodniczący O-

kręgowej Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Krakowie 1

jako sędzia apelacyjny śledczy
do spraw wyjątkowego znaczenia

położył wielkie zasługi w przy­
gotowywaniu procesów przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodowym
w sprawach
komendanta

nego w

Buelilera, b.

neralnego Gubernatorstwa, Arno-

Rudolfa Iloessa, b.
obozu Koncentracyj-
Oświęcimiu, Josefa

szefa tzw. rządu Ge-

dużej mierze przy-
ujawnienia i wyja*

istotnych proble-
ludobójstwa, doko-

Niemcy hitlerow-

na Goetha, komendanta obozu
w Płaszowie oraz innych zbrod­
niarzy hitlerowskich. Dzięki sta­
raniom prof. Sehna została zebra­
na obszerna dokumentacja, do­
tycząca okupacji i zbrodni hitle­
rowskich w Polsce.

Prof. Sehn jako pełnomocnik
Ministerstwa Sprawiedliwości PRL

do spraw ścigania zbrodniarzy hi­
tlerowskich zorganizował przepro­
wadzenie przez sąd przysięgłych
x Frankfurtu n/Menem wizji lo­
kalnej na terenie b. obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu —

Brzezince oraz przesłuchanie
świadków przez sądy polskie przy
udziale stron procesowych sądu
frankfurckiego
cimskiej.

Jako członek
dium Głównej
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

prof. Sehn w

czynił się do
śnienia wielu
mów zbrodni

nanych przez
skie na narodzie polskim i na

obywatelach państwa polskiego.
Prof. Sehn jest autorem pier­

wszej pracy monograficznej o o-

bozie oświęcimskim. Praca ta u-

zyskała szereg wydań polskich 1

obcojęzycznych. Opublikował on

poza tym wiele opracowań nau­
kowych z dziedziny problematyki
okupacji i zbrodni hitlerowskich.

Prof. Sehn zajmował przez wie­
le lat stanowisko dyrektora In­
stytutu Ekspertyz Sądowych w

Krakowje oraz profesora krymi­
nalistyki na Wydziale Prawa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Jako

wybitny uczony i dyrektor waż­
nej placówki sądownictwa oddał

wielką wiedzę i doświadczenie
służbie polskiego wymiaru spra­
wiedliwości.

Prof. Sehn był człowiekiem
głęboko przepojonym ideą hu­
manizmu. Był działaczem
społecznym i patriotą. Był
wysoko cenionym uczonym
i pedagogiem, powszechnie łu­
bianym kolegą i szanowanym
przełożonym. Z grona pracow­
ników wymiaru sprawiedliwo­
ści ubył człowiek prawy, nie­
zwykłych zalet moralnych 1
zawodowych.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
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Realistyczne

Jak w filmie

z Dzikiego Zachodu

Trzech uzbrojonych w

pistolety i karabin maszy­
nowy bandytów dokonało
w tych dniach napaści na

pociąg osobowy w miejsco­
wości Citrolandia w brazy­
lijskim stanie Rio de Ja­
neiro. Napaść nastąpiła
podczas postoju pociągu.
Gangsterzy sterroryzowali
pasażerów i zraboioali 20
milionów cruzeiros, w tym
10 min, które były przez­
naczone na pensje dla pra­
cowników miejscowego
dworca. Policja schwytała
jednego gangstera, który
złamał nogę i został po­
rzucony przez swoich kom­
panów.

0

oświadczeń ie działacza CDU

*:i;

0

Realistyczne oświadczenie działacza CDU

:?

Kampania wyborcza we Francii

IR
in

jest nieuniknione

Przemytnicy
Policja japońska aresztowała

w niedzielę 3 marynarzy nor­
weskiego tankowca, który za­
winął do Jokohamy. Areszto­
wani oskarżeni są o nielegal­
ne przewożenie haszyszu. O-

gółem skonfiskowano ponad
2 i pół kg tego narkotyku,

Ot, naiwność

Głośnym echem odbiło
się w stolicy Węgier are­
sztowanie b. referenta Mi­
nisterstwa Poczt i Komu­
nikacji — Fodrosa, który
wyłudził od naiwnych
2.600 tys. forintów, jako za­
datek na samochody marki
„Volkswagen”, „Taunus”,
„Opel” — które dzięki jego
„stosunkom” miały być do­
starczane poza kolejnością.
Na liście oszukanych przez
niego osób znajdują się le­
karze, inżynierowie, kelne­
rzy, kierowcy, artystki te­
atralne, wielu serdecznych
kolegów Fodrosa, a nawet

jego służąca.
W czasie przesłuchania

Fodros oświadczył, że z tej
olbrzymiej sumy nie wy­
dał na swoje osobiste wy­
datki ani filiera. Wyłudzo­
ne pieniądze przeznaczył
na spłatę długów zaciągnię­
tych kilka lat temu i w

ten sposób — jak twier­
dzi — utrzymywał się
powierzchni życia.

BONN (PAP)
Wielkiego rozgłosu nabrała

W NRF sprawa honorowego
przewodniczącego CDU w pół­
nocnej Wirtembergii, jednego
z założycieli tej partii w

Niemczech zachodnich, dr
Wilhelma Simpfendoerfera,
który na znak protestu prze­
ciwko nierealnej polityce
Bonn w kwestii granicy na

Odrze i Nysie złożył swój u-

rząd partyjny. Najnowszy nu­
mer tygodnika „Der Spiegel”
przynosi wywiad z tym poli­
tykiem. Oto jego fragment:

Simpfendoerfer: CDU i o-

pierający się na niej rząd fe­
deralny nie mają odwagi
powiedzieć narodowi praw­
dy — jeśli chodzi o politykę
wschodnią w ogóle, a w spra­
wie Odry — Nysy w szczegól­
ności.

„Spiegel”: A jak wygląda ta

prawda?
Simpfendoerfer: Prawdą

moim zdaniem jest — a w

tym zakresie nie jestem osa-

Bumedien

na

Podpalacz
W jednym z lokali rozryw­

kowych w Chicago wybuchł
niespodziewanie groźny pożar,
który spowodował śmierć 13
osób. 20 osób w ciężkim sta­
nie przewieziono do szpitala.

Policja ustaliła, że pożar zo­
stał umyślnie wzniecony przez
niejakiego Łassitera, który zo­
stał wyrzucony kilkanaście
minut przedtem z lokalu. Udał
się on do pobliskiej stacji ben­
zynowej, gdzie zakupił kani­
ster z benzyną. Pożyczywszy
od przechodnia zapałki oblał
benzyną podłogę lokalu, a na­
stępnie podpalił. Lassiler zo­
stał już aresztowany i oskar­
żony o morderstwo przez pod­
palenie.

udał się do Moskwy
ALGIER (PAP)

Na zaproszenie Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR i rzą­
du radzieckiego w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek udał się
do Moskwy przewodniczący
Rady Rewolucyjnej, premier
Algierskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, pułkow­
nik Huari Bumedien. Szef
rządu algierskiego odleciał do
Moskwy specjalnym samolo­
tem. Jego wizyta potrwa oko­
ło tygodnia.

Pułkownikowi Bumedieno-
wi towarzyszy w podróży do
Moskwy liczna grupa wybit­
nych osobistości algierskich, a

m. in. pięciu ministrów, w tym
minister spraw zagranicznych,
Buteflika.

Jak oświadczył płk Huari
Bumedien przed odlotem, jest
to jego pierwsza wizyta zagra­
niczna od dnia 19 czerwca br..
czyli od chwili objęcia władzy
w Algierii.

mo.tniony — że przy rokowa­
niach pokojowych w sprawie
zmiany granicy na Odrze i
Nysie, również ze strony na­
szych zachodnich sojuszników
nie uzyskamy poparcia.

„Spiegel”: oznaczałoby
że z tą granicą należy się
godzić...

Simpfendoerfer: ...o ile,
chcemy prowadzić wojny.

Dr Simpfendoerfer podkre­
ślił, że „całkowitego bankruc­
twa niemieckiej polityki
wschodniej, faktu, iż w spra­
wie granicy na Odrze i Nysie
w praktyce mamy przeciwko
sobie zwarty front całego
świata, nie będzie można na

dłuższą metę maskować poli­
tyką iluzji”.

Tygodnik cytuje przy tym
fragment listu, jaki — w

związku z anonimowymi li­
stami — dr Simpfendoer-
ler rozesłał do różnych po­
lityków zachodnioniemiec-
kich: listy te — pisze on —

„podyktowane są częściowo
ślepą nienawiścią, częściowo
zaś świadczą one o niebezpie­
cznym dla państwa rozgardia­
szu duchowym, za który od­
powiedzialnością należy ob­
ciążyć nie tylko związki (prze­
siedleńców — red.) i ich fun­
kcjonariuszy, ale również
rząd 1 partię, których przed­
stawiciele nie opuszczają ża­
dnego z wielkich posiedzeń
związków przesiedleńców, by
głosić swą solidarność z ich
nierealnymi roszczeniami”.

Spotkanie Rusk

-CoimedeMumlle

Ulic* Hawany zostały ude­
korowane plakatami i hasłami
przed mającą wkrótce rozpo­
cząć się w stolicy Kuby kon­
ferencję solidarności ludów
trzech kontynentów. Na kon­
ferencję tę przybyć mają de­
legaci z Azji, Afryki i Ame­
ryki Łacińskiej.

CAF — Itadiofoto

Atak prawicy
na Mitterranda

Strajki
rolników włoskich

RZYM (PAP)
miliona włoskich
rozpoczęło w po-

pierwszy z dwóch

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek przed po­

łudniem francuski minister
spraw zagranicznych Couve
de Murville przeprowadził
blisko godzinną rozmowę z

amerykańskim sekretarzem
stanu Deanem Ruskiem.

Obaj ministrowie omówili

sytuację międzynarodową ze

szczególnym uwzględnieniem
problemów, które będą tema­
tem rozpoczynającej się we

wtorek atlantyckiej sesji Ra­
dy Ministrów. Są to sprawy:
Wietnamu, Rodezji i nieroz­
przestrzeniania broni atomo­
wej.

Następnie Couve de Mur-
ville spotkał się z ministrem

spraw zagranicznych Kana­
dy, Paulem Martinem, któ­
rego podejmował śniadaniem.

Wspaniały sta
brytyjsk'ch archeologów

LONDYN (PAP)
W najbliższym czasie na tere­

nie W. Brytanii udostępniony zo­
stanie publiczności wspaniały sta­
rożytny pałac o powierzchni po­
nad 2 ha. Wzniesiony przed 2000
lat należy do najwspanialszych o-

biektów sztuki rzymskiej na Wys­
pach Brytyjskich.

Ruiny gmachu znajdują się w

Slosce Fishborn koło Chichester
w hrabstwie Sussex. Po raz pier­
wszy natrafiono na ruiny przed
5 laty w czasie prowadzenia prac
ziemnych. Przypuszcza się, że pa­
łac stanie się wkrótce wielką a-

trakcją turystyczną 1 przyciąg­
nie nawet gości zza granicy.

PARYŻ (PAP).
Druga tura wyborów pre­

zydenckich i pojedynek mię­
dzy dwoma kandydatami po­
dzieliły prasę paryską z grub­
sza biorąc na trzy obozy. Or­
ganowi rządzącej partii gau-
llistowskiej „La Nation”, o-

powiadającemu się za genera­
łem de Gaulle’em, coraz bar­
dziej sekunduje „Le Figaro”.
Po stronie Mitterranda stoi
poza „Humanite” i „Les Po-

pulaires” również „Combat”.
„Aurorę” i „Les Echos” zaj­
mują krytyczne stanowisko
wobec obydwu kandydatów.

„La Nation” atakuje z zaciek­
łością Mitterranda zarzucając mu

lawirowanie między komunistami
a skrajną prawicą, „bazowanie na

ogólnikach i mnożenie kłamstw”.
W artykule wstępnym pismo o-

kreśla „rzekomy program działa­
nia na rzecz pokoju” Mitterranda

jako „oszustwo”, przeciwstawiając
mu działalność na tym polu ge­
nerała de Gaulle’a.

Poniedziałkowa „L’Huma-
nite” zamieszcza wypowiedź
J. Duclos złożoną w niedzie­
lę na wiecu wyborczym w

Vitry: popierany przez Par­
tię Komunistyczną, Partię So­
cjalistyczną, Zjednoczoną Par­
tię Socjalistyczną i Partię Ra­
dykalną F.
skał o 200
więcej, niż

zdobyły w

wszechnych

Mitterrand uzy-
tysięcy głosów

ugrupowania te

wyborach po-
w 1962 roku.

^

posunięcia

Szczęście
w nieszczęściu

Skoczek, spadochronowy
Bob Hack miał nieprawdo­
podobne szczęście. W cza­
sie wykonywania zbiorowe­
go skoku spadochronowe­
go z wysokości ponad 800
metrów jego dwaj koledzy
skoczyli niespodziewanie
na jego spadochron, Hack
uruchomił wówczas spado­
chron zapasowy, ale nie o-

tworzył się on w całości.
Spadłszy z tak dużej wy­
sokości na ziemię Hack do­
znał jedynie złamania obu
nóg.

Około
rolników
niedziałek
„dni walki” proklamowanych
przez trzy główne centrale
związkowe Włoch: Włoską
Powszechną Konfederację
Pracy, Włoską Unię Pracy i
Włoską Konfederację Pra­
cowniczych Związków Zawo­
dowych. W ramach „dni wal­
ki” na południu kraju odby­
wają się strajki, wiece i de­
monstracje.

Rozpoczęte strajki są pier­
wszym ogólnokrajowym wy­
stąpieniem włoskich rolników
od chwili, gdy 14 miesięcy
temu weszły w życie nowe

ustawy o dzierżawie. „Dni
walki” — jak pisze „Unita”
— są spowodowane głębokim
niezadowoleniem pracowni­
ków rolnych z tego ustawo­
dawstwa.

PARYŻ (PAP)
Korespondent Agencji Fran­

ce Presse, powołując się na

koła obserwatorów w Rio de
Janeiro donosi, że wszystko
wskazuje na to, jakoby pre­
zydent Brazylii Castello
Branco nosił się z zamiarem

przeciwstawienia się grupie
ultrasów, którzy ostatnio wy-

wierali duży wpływ na życie
w kraju.

Wskazywałyby na to ta­
kie posunięcia, jak wniosek
o sankcje dyscyplinarne sfor­
mułowany przez prezydenta
przeciwko pułkownikowi Boa-
ventura, który opublikował
manifest godzący w nowego
gubernatora stanu Guanaba-
ra, Negrao de Lima. Innym
posunięciem tego rodzaju jest
aresztowanie i przeniesienie
wielu oficerów ultrasowskich
na odległe posterunki w głąb
kraju. Wreszcie decyzja try­
bunału wojskowego, który
odrzucił wniosek wojskowej
komisji śledczej o zastosowa­
nie aresztu prewencyjnego w

stosunku do gubernatora Ne­
grao de Limy.

Zimnowojenny
wywiad
Erharda
WASZYNGTON (PAP)

Kanclerz NRF, Erhard w

wywiadzie udzielonym ame­
rykańskiemu czasopismu „U.
S. News and World Report”
tłumaczy, że NRF grozi nie­
bezpieczeństwo ze strony
Związku Radzieckiego, a za­
tem ze względu na obronę
własną „musi” ona być do­
puszczona do udziału w kon­
troli nad arsenałem nuklear­
nym Zachodu.

Według Erharda, Niemcy
zachodnie są zmuszone do
wysunięcia takich żądań, gdy­
by bowiem wszystkie inne
kraje „poszły za przykładem
NRF i wyrzekły się produk­
cji broni atomowej — jak to

uczyniły Niemcy zachodnie w

1954 r. — wówczas nie byłoby
potrzeby dyskutowania obec­
nie nad tym zagadnieniem”.

Erhard wypowiedział się o-

czywiście za projektem utwo­
rzenia wielostronnych sił nu­
klearnych.

Zapytany, czy widzi szanse

polepszenia stosunków NRF z

Francją, kanclerz oświadczył,
że jedność Europy jest nie
do pomyślenia bez przyjaźni
francusko - zachodnioniemiec-
kiej.

Dalszy ciąg wywiadu Er­
harda stanowiły znane i po­
nawiane przy każdej sposob­
ności ataki na ZSRR,

Problemy
najtrudniejszych odcinków

05756674

Kosmonauci amerykańscy — Berman
i Lovell ustanowili nowy rekord dłu­
gości lotu okołoziemskiego. Nie po­

wiódł się dotychczas drugi z planowanych
etapów eksperymentu: spotkanie ich stat­
ku „Gemini-7” z — wprowadzonym na

zbliżoną orbitę — statkiem „Gemini-6”.
pilotowanym przez Schirrę i Stafforda.

Połowiczny — jak dotąd ■— sukces USA
znamionuje jednak istotny postęp, osiąg­
nięty przez kosmonautykę w dziedzinie
lotów załogowych. Chodzi zarówno o zna­
czne wydłużenie ich trasy, jak i o wzra­
stające zdolności manewrowe, wykazywa­
ne przez pilotowane statki okołoziemskie

*

Manewrowanie pojazdem kosmicznym
w przestrzeni stanowi problem o niezwy­
kle złożonym charakterze. Jego fizyko-
techniczne tło jest całkowicie odmienne
od tego, do jakiego przywykliśmy w po­
dróżach po lądzie stałym, po oceanie czy
w powietrzu.

Statek kosmiczny okrąża Ziemię lotem
beznapędowym, bezwładnym. Na orbitę
wprowadził go potężny impuls, dostarczo­
ny przez silniki poszczególnych stopni ra­
kiety nośnej.

Do wykonania manewru, mającego na

celu zmianę okołoziemskiej orbity, po­
trzebny jest dodatkowi' impuls korekcyj­
ny. Dostarcza go układ pomocniczych sil­
ników rakietowych, odpowiednio ukierun­
kowanych w stosunku do otaczającej po­
jazd przestrzeni.

Jaki impuls prowadzi jednak do pożą­
danego celu? Aby określić jego parametry,
trzeba uprzednio znać dokładnie same

parametry lotu kosmicznego. Następnie

„Gemini-7“
należy wykonać serię złożonych obliczeń,
wymagających w praktyce zastosowania
elektronicznych maszyn cyfrowych.

Sprawa napotyka w realizacji na po­
ważne trudności. Wymaga idealnego
współdziałania statku kosmicznego ze sta­
cjami naziemnymi, niesłychanej precyzji.
Każdy niewłaściwie przeprowadzony nu­
mer uszczuplałby — z reguły ograniczo­
ne — zapasy paliwa silników korekcyj­
nych. W najbardziej niekorzystnym przy­
padku mógłby prowadzić wręcz do kata­
strofalnych, nieodwracalnych skutków.

Lot „Gemini-7” udowodnił, iż specjali­
stom amerykańskiiń udało się w poważ­
nej mierze rozwiązać ten problem. Statek,
wprowadzony na orbitę lekko eliptyczną,
wykonał pomyślnie szereg manewrów. W
ich wyniku znalazł się — zgodnie z pla­
nem — na orbicie zbliżonej do kołowej,
na której łatwiej doprowadzić do spotka­
nia dwóch obiektów w przestrzeni,

*

Mówiąc o naukowo-technicznym Znacze­
niu ostatniego kosmicznego eksperymen­
tu USA nie sposób pominąć milczeniem
jego aspektów militarnych. Zgodnie z nie­
dwuznaczną deklaracją prezydenta John­
sona program realizowany w przestrzeni
przez pilotów statku „Gemlni-7” obejmo­
wał również zadania o znaczeniu wyraźnie
wojskowym (między, innymi — natury
zwiadowczej).

Sprawy te rzucają cień' nie tylko na

ostatni eksperyment. Rzutują w sposób
niedwuznaczny na cały amerykański pro­
gram kosmicznych lotów załogowych.

mgr R. GERDO
(WiT-AR)

Próba wprowadzenia na or­
bitę okoloziemską amerykań­
skiego pojazdu kosmicznego
„Gemlni 6” podjęta w niedzie­
lę 12 bm. w godzinach popo­
łudniowych w Cape Kennedy,
znów zakończyła się niepowo­
dzeniem, tym razem na sku­
tek defektu rakiety nośnej
„Titan”.

Na zdjęciu: chmura dymu o-

tacza rakietę „Titan”. Silniki
rakiety zaczęły pracować 1 na­
tychmiast zostały zatrzymane
przez automatyczne urządze­
nia zaalarmowane defektem
rakiety.

CAF — Photofax
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Argentyńczycy
zdobyli Biegun

Południowy
MEKSYK (PAP)

W Buenos Aires ogłoszono
komunikat, że 10-osobowa
ekspedycja argentyńska na

Antarktydzie osiągnęła w

tych dniach Biegun Południo­
wy. Jest to pierwszy wypa­
dek dotarcia ekipy argentyń­
skiej do tego punktu. Ekspe­
dycją kierował pułkownik
Jorge Edgar Leal.

Ekipa wyruszyła 28 październi­
ka z bazy argentyńskiej na An­
tarktydzie 1 przebyła 1.100 km w

bardzo trudnych warunkach kli­
matycznych. W czasie przeprawy
utknął w zaspach śnieżnych je­
den z pojazdów z ekwipunkiem.
Według komunikatu argentyń­
skiego Ministerstwa Obrony,
wszyscy członkowie wyprawy
przybyli do bieguna zdrowi i cali.

szym stopniu decydować będą
o tempie naszego rozwoju,
nakłada zwiększone obowiąz­
ki na handel zagraniczny. Za­
dania są tym trudniejsze, że

import dóbr inwestycyjnych
iść musi w parze z wzrastają­
cym w planie 1966 przywo­
zem artykułów' konsumpcyj­
nych.

„Sposób pokrycia zwiększa­
jących się potrzeb importo­
wych, a więo wielkość, struk­
tura towarowa 1 asortyment
naszego eksportu oraz jego o-

płacalność dewizowa — mó­
wił wczoraj poseł Jerzy OL­
SZEWSKI — urasta do jed­
nego z węzłowych problemów
roku przyszłego i lat następ­
nych”.

Klucz do urzeczywistnienia
naszych zamierzeń w sferzg
handlu zagranicznego tkwi w

eksporcie maszyn, urządzeń i
artykułów rynkowych. Komi­
sja Handlu Zagranicznego
wiąźe duże nadzieje z doko­

nywanymi i przygotowywany­
mi zmianami w metodach pla­
nowania i zarządzania w han­
dlu zagranicznym, dotyczący­
mi inwestycji dla eksportu,
planowania wartościowego, e-

fektywności.
Wychodząc z założenia, że

opłaca się „oszczędzać w han­
dlu, ale nie na handlu”, sfor­
mułował poseł Olszewski pro­
pozycje reorganizacji oentral,
w kierunku tworzenia dużych,
odpowiednio zainteresowa­
nych uzyskiem dewizowym
organizmów handlowych, mo­
cno powiązanych ekonomicz­
nie i organizacyjnie z produ­
centami. Akcentuję ten pro­
blem, gdyż był on również
przedmiotem publikacji w

„Gazecie”.
W chwili kiedy przekazuję

niniejszą relację przemawia
kolejny nasz reprezentant,
poseł Stanisław JODŁOWSKI,
a spodziewane jest jeszcze
wystąpienie posła Mieczysła­
wa HEBDY.

ANDRZEJ WOZNIAK

Prezes W. Adamski
o lekkoatletyce...

Podczas zjazdu statutowego Pol­
skiego Związku Lekkiej Atletyki
największe zainteresowanie wzbu­
dziło wystąpienie przedstawiciela
CRZZ — W. Adamskiego. Stwier­
dził on m. in., że w Związkach
Zawodowych został opracowany

H 5-letni plan rozwoju lekkiej atle­
tyki, uwzględniający aktywizację
okręgów Zaniedbanych. Kluby
związkowe zwracać będą uwagą
na rozwój i urnasowienie tej pię­
knej dyscypliny sportu jak i na

podnoszenie wyników’. W, Adatń-
ski podkreślił, że wielkie rezerwy
tkwią przede wszystkim w no-

wo powstałych ośrodkach przemy­
słowych, w których pracuje wiele
tysięcy młodzieży.

Czyny społeczne,
zdobywanie odznak

sportowych
Okręgowa Komisja do Spraw

Młodzieży Pracującej Zw. Zaw.

Budowlanych przy współudziale
Federacji Sportowej „Budowla­
ni”, kierowała akcją czynów spo­
łecznych w ramach której prze­
prowadzono wiele prac przy bu­
dowie prostych urządzeń sporto­
wych. Wybudowano je m. in. na

Osiedlu Zgody, przy Szkole Pod­
stawowej nr 86 w Nowej Hucie
oraz w ośrodku campingowym
„Dobczyce”. Wartość tych zobo­
wiązań sięga wielu tysięcy zło­
tych. Wspomniane organizacje
przeprowadziły wiele imprez
sportowych, piłkarskich, ping­
pongowych, mecze 1 turnieje pił­
ki siatkowej, młodzi Budowlani
startowali W’ licznych spartakia­
dach zakładowych i zdobywali
odznaki POSFiS 1 MOSF1S. Szcze­
gólnie w zdobywaniu odznak wy­
różniła się załoga KPRZB.

Nowe szlaki dla narciarzy
Przygotowanie do sezonu zimo­

wego szlaków narciarskich prze­
biega sprawnie. Narciarskie szla­
ki turystyczne, dzięki współpracy
KTN w Żywcu przy PTTK z

ZHP 1 kierownikami schronisk

górskich PTTK są w 85 proc,
przygotowane dla turystów-nar­
ciarzy. Warto podkreślić cenną
inicjatywę ZHP w Żywcu, który
w ramach pracy społecznej zor­
ganizował drużyny harcerskie o-

piekujące się szlakami narclar-
sximi 1 wykonał część prac „zna-
karskteh” w terenie np. na od­
cinku Mędralowa — Korbiełów,
Szelust — Pilsko, Hala Boraszać,
Potok Milowski został wytyczony
nowy szlak.

W przygotowaniach do sezonu

zimowego KTN nie zapomniała o

Dyskutowano nad projektem

lig międzywojewódzkich
W Warszawie odbyło się 13

bm. plenarne zebranie zarzą­
du PZPN. Najważniejszym
punktem obrad była dyskusja
nad projektem utworzenia 4
grup ligi międzywojewódz­
kiej, których mistrzowie au­
tomatycznie awansowaliby do
II ligi. Zlikwidowane w ten

sposób zostałyby szeroko kry­
tykowane rozgrywki o wej­
ście do II ligi.

Plenarne zebranie zatwier­
dziło projekt przedstawiony
przez prezydium zarządu
PZPN w sprawie podziału na

grupy i ilości drużyn z po­
szczególnych okręgów. Po­
stanowiono, że w lidze mię­
dzywojewódzkiej mogą grać
rezerwy zespołów I ligi. Re­
zerwowe zespoły drużyn II li­
gi mogą grać tylko w lidze o-

kręgowej. Jedenastki te nie
mają prawą awansować wy­
żej.

Projekt utworzenia ligi
międywojewódzkiej musi być
jeszcze zatwierdzony przez
GKKFiT oraz przyjęty na

walnym zgromadzeniu PZPN.
Według projektu — w po­

szczególnych grupach grać
będą zespoły z następujących
okręgów; grupa I — Katowice
— drużyn — 6, Wrocław — 4,
Opole — 3, Zielona Góra — 3

Grupa II — Kraków — 6.
Rzeszów — 4, Kielce — 3, Ka­
towice — 3.
T Grupa III - Warszawa - 5,
Łódź

_

4> Lublin
_

3 oraz’

Białystok i Olsztyn po 2.

Grupa IV — Poznań — 5,
C-dansk, Szczecin i Bydgoszcz
Po 3, oraz Koszalin — 2.

Polscy hokeiści

przed wyjazdem do NRD

Blisko 40-oeobowa grupa naszych
czołowych hokeistów wyjeżdża
do NRD. Młodzieżowa reprezen­
tacja Polski w dniach 15 I 16 bm.

rozegra dwa mecze z młodzieżo­
wym zespołem NRD w Crlmmlt-
schau oraz Erfurcle. Natomiast
pierwsza drużyna spotka cię z

reprezentacją NRD (5 na mi­
strzostwach świata w Tampere)
18 bm. w Welsswassar oraz 19 bm.
w Dreźnie.

Jak Informuje sekretariat PZHL
w zespole polskim w porównaniu
z ostatnim tournće po Skandyna­
wii nie nastąpią zmiany. Wyjeż­
dżają wszyscy cl hokejści, któ­
rzy grali w Finlandii, Szwecji 1

Norwegii. Być może jednak, że
w meczach naszej pierwszej dru­
żyny trener Jeżak wypróbuje
kilku zawodników z zespołu mło­
dzieżowego.

narciarzach i zorganizowała bez­
płatnie w miesiącach: listopadzie
i grudniu br. tzw. „suchą zapra­
wę”. Zajęcia odbywają się w sa­
li gimnastycznej Liceum Ogólno­
kształcącego im. M. Kopernika w

Żywcu, pod okiem cenionego na

Żywiecczyźnie prof. Jana Cicho­
nia. Na ostatnim posiedzeniu
KTN przyjęto do realizacji boga­
ty plan imprez narciarskich, mię­
dzy innymi zorganizowano dla
amatorów „białego szaleństwa” co-

niedzielne jednodniowe wycieczki
pod hasłem „Poznajemy piękno
naszego regionu” (w zależności od
warunków śniegowych) pod kie­
runkiem doświadczonych turystów
narciarzy. Dla usprawnienia ko­
rzystania z tego pięknego sportu
jakim jest narciarstwo KTN w o-

parciu o obiekty PTTK w miej­
scowościach, gdzie ruch narciar­
ski wykazuje dynamikę rozwojo­
wą. uruchomi dodatkowo, obok
istniejącego już wyciągu narciar­
skiego w Zwardoniu dwa wyciągi
w Korbielowle 1 na Hali Rysian-
ka.

Wycieczki narciarskie

Podobnie jak w latach ubiegłych
Federacja Sportowa „Budowlani”
organizować będzie, w ramach
wczasów niedzielnych, wycieczki
narciarskie. Opracowany już zo­
stał bogaty program wypraw nar­
ciarzy w najbliższe tereny Kra­
kowa oraz w Gorce, Beskidy 1

Tatry. Pierwsza wycieczka zor­
ganizowana zostanie w dniu 2

stycznia na Leskowiec. Specjalne
samochody podwiozą jej uczestni­
ków w najbliższe rejony terenów
narciarskich.

Aby zapewnić prawidłowy prze­
bieg niedzielnych wczasów zimo­
wych, Federacja przeprowadza
kurs przodowników turystyki
narciarskiej. W dniach od 16 do 18.
XII br. na Turbaczu odbędą się
praktyczne egzaminy oraz zakoń­
czenie kursu.

Polityka wyczynowa
„Budowlanych”

Federacja Sportowa „Budowla­
ni” ustaliła politykę wyczynową
w podległych jej klubach na rok
1966. Wiele sekcji podzielono na

grupy i wytyczono im zadania,
uwzględniając poziom wyczyno­
wy, możliwości treningowe oraz

perspektywy rozwoju. Sekcje re­
prezentujące poziom ogólnopolski
1 zajmujące aktualnie miejsca w

drużynowych mistrzostwach Pol­
ski od I—V zaliczono do grupy
pierwszej. Do grupy II zaliczono
te wszystkie sekcje, które w se­
zonie 1966—67 mają szanse awan­
su do ligi państwowej lub też

zajęcia czołowych miejsc w dru­
żynowych mistrzostwach Polski.
Do grupy III zaliczono te sekcje,
które mają perspektywy awansu

do klasy wyższej. W IV grupla
pozostaje resztę sekcji. Dla po­
szczególnych grup opracowano
szczegółowe plany pracy i roz-

woju.

Spartakiada XX-Iecia
Zakładów Chemicznych

„Oświęcim”
Już od maja br. oświęcimscy

chemicy walczą o zaszczytne ty­
tuły mistrzów Spartakiady ZChO.
Tegoroczna Spartakiada ma wy­
jątkowo uroczysty charakter gdyż
zorganizowana jest dla uczczenia
XX-lecia Zakładów Chemicznych
„Oświęcim”. Do współpracy z

organizatorem, którym jest Ko­
mitet Obchodów XX-lecla ZChO
wciągnięto Unię Oświęcim, LOK
oraz PTTK. Wszystkie imprezy
odbywają się przy pełnym po­
parciu Rady Robotniczej, KZ
PZPR oraz Dyrekcji.

A oto zwycięzcy w niektórych
konkurencjach lekkoatletycznych:
KOBIETY: bieg na 100 m, skok
w dal, pchnięcie kulą, rzut dys­
kiem, rzut oszczepem, rzut gra­
natem wygrała Janina Chrobak z

Działu Socjalnego uzyskując
nast. wyniki: 15,1 sek., 3,89 m,
7.90 m, 23.21 m, 21.65 m, 31.80,
bieg na przełaj Wanda Waltus i
HS.

MĘŻCZYŹNI: bieg na 100 m —

K. Kapciński (Z-VIII) 12,1 sek.,
skok w dal — Edward Czajęcki
(Z-VII) 5.9o m, trójskok — Janusz

Kapciński (HZ) 11,55 m, bieg na

przełaj — T . Kapciński (SOWI),
pchnięcie kulą — A . Zakrzewski
(SOWI) 13,10 m, rzut dyskiem —

J. Kapciński (HZ) 43,80 m, rzut

oszczepem — W. Wilczewski —

44,65 m, rzut granatem — J . Kap­
ciński — 71,30 m.

W wieloboju lekkoatletycznym
zwyciężył Z-VIII w składzie: K.

Kapciński, C. Magiera, E. Kocęba,
J. Pisz. W podnoszeniu „ciężar­
ka” o wadze 17,5 kg najlepszym
okazał się A. Graniczny (SOWI)
93 razy a w przeciąganiu liny me­
chanicy Z-II, którzy brali później
udział w Woj. Spartakiadzie ZZ

zajmując 5 lokatę.
Gry zespołowe cieszyły się du­

żym powodzeniem. A oto zwy­
cięzcy: piłka nożna — Z-VII, pił­
ka koszykowa — HZ, piłka ręcz­
na — Z-V.

Spartakiada trwa nadal.

W dniu 10 grudnia 1965 r. zmarł w Krakowie

mgrTADEUSZ MALIS

I
wybitny nauczyciel 1 wychowawca młodzieży, długoletni kie­
rownik Sekcji Szkół Ekonomicznych Okręgowego Ośrodka

Metodycznego w Krakowie.

Z szeregów nauczycielskich odszedł oddany szkole, sprawie
wychowania 1 nauczania pedagog, przyjaciel 1 wychowawca
młodzieży i nauczycieli.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 grudnia, o godz. 13.30,
na cmentarzu Rakowickim.

KURATORIUM
OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO

Zwycięstwo hokeistów
ZSRR w Kanadzie

Reprezentacja hokejowa ZSRR,
która bawi w Ameryce Północ­
nej, odniosła drugie kolejne zwy­
cięstwo w Kanadzie. Drużyna ra­
dziecka pokonała w Quebec repr.
Kanady 8:8. Mecz oglądało ok.
10.000 widzów.

Piłkarze radzieccy
zwyciężają

Drużyna piłkarska Dynamo
Mińsk pokonała w Colombo re­
prezentację Cejlonu 5;1 (3:0).

Jeszcze o jubileuszu
Sandecji

Wracając do jubileuszu
KKS Sandecja pragniemy
zwrócić uwagę na uroczy­
sty charakter w jakim go
obchodzono. Na akademię
przybyli licznie działacze,
byli' sportowcy, młodzież i
zaproszeni goście. Depesze
gratulacyjne dla Sandecji
napłynęły od wielu klu­
bów i organizacji. Nade­
słali je między innymi
Ignacy Loga - Sowiński —

przewodniczący CRZZ, Lu­
cjan Motyka — minister
kultury i sztuki, Piotr Le­
wiński — minister komu­
nikacji, Włodzimierz Ro­
czek — przewodniczący
GKKFiT. W imieniu WKZZ
życzenia złożył Jan Kre.i-
cza. Sandecji gratulowali
przedstawiciele TS Wisła i
Hutnika, Cracovia i Gar­
barnia nadesłały życzenia
dalszego rozwoju. Akade­
mię jubileuszową uświetni­
ły występy zespołu war- I

szawskiego okręgu wojsko- ■
wego pod dyrekcją pik
Leopolda Kozłowskiego. i
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WIELKIE

sprawy
MAŁYCH

STARANNIE
spisane

wakacyjne wspom­
nienia ilustrowane
zdjęciami i rysunka­
mi wzbogaciły o

nowe, interesujące
karty kroniki harcerskich
drużyn i zastępów. Jak
zawsze, wakacje były o-

kresem swoistego egzami­
nu dla dziewcząt i chło­
pców w szarych i zielo­
nych mundurkach, spraw­
dzianem umiejętności na­
bytych w drużynie; także
dla instruktorów. Mimo że
wśród uczestników tegoro­
cznych obozów znajdowa­
ło się bardzo wielu nowi­
cjuszy — cała harcerska

brać
znosiła
pryśnego lata
tańskie warunki obozowe­
go żywota. Na ogół pozy­
tywnie wypadła też ocena

starań kadry instruktor­
skiej, która w Chorągwi
Krakowskiej imponuje...
młodością, a nie zawsze

doświadczeniem. To osta­
tnie najlepiej nabywa się
W praktyce, podpatrując
innych. Tak było na wielu
harcerskich obozach w Bie­
szczadach, na Spiszu, gdzie
młodzi instruktorzy pod
przyjaznym okiem starych
— w sensie obozowego sta­
żu — wygów z powodze­
niem radzili sobie z nie­
łatwymi obowiązkami kwa­
termistrzów, komendantów
obozów czy podobozów.

Ale dość pochlebstw.
Pewne sprawy proszą się o

wytknięcie.
Na kiepski dowcip za­

krawał — na szczęście
odosobniony — przypadek
obrania za temat harcer­
skiego zwiadu „wpływu
kleru na miejscową lu­
dność”. A przecież zwiad,
to wypróbowana, łubiana
przez dzieci i starszą mło­
dzież forma samodzielnego
poznawania środowiska,
zdobywania nowych wiado­
mości. „Klasycznym”, do­
brym przykładem takiego
zwiadu był wiosenny „A-
lert”, polegający na odszu­
kaniu miejsc upamiętnio­
nych walką narodu pol­
skiego z hitlerowskim oku­
pantem.

Nieodosobnione były fak­
ty niewłaściwego doboru
terenów pod obozowiska.
Hołdowanie przestarzałej
modzie na obozy „pusz­
czańskie”, sadowienie się
na odludziu wśród gór i
lasów, jakkolwiek nie po­
zbawione swoistego uroku,
utrudniało pracę zaopa­
trzeniowców, nie mówiąc
już o komplikacjach spo­
wodowanych deszczowym
latem. Co najważniejsze,
pobyt w puszczańskich o-

bozach pozbawiał saty-

sfakcji, jakiej doświadczy­
li uczestnicy akcji „Spisz
i Orawa”, „Bieszczady”,
bądź obozujący na Wybrze­
żu. Satysfakcji, jakich
przysparzała druhnom i
druhom świadomość tego,
że w różny sposób byli u-

żyteczni dla młodych i
starszych, że uprzyjemnia­
li wakacje swoim rówie­
śnikom itd., itd. Godzi się
zaakcentować iż właśnie to

„osadzenie” w konkretnym
środowisku, czynny udział
w życiu społeczeństwa, sta­
nowi zasadniczy
sens harcerskiej działal­
ności.

z pogodą i hartem
przeciwności ka-

oraz spar- D
OBRY PRZYKŁAD
tak pojętego zaanga­
żowania dał podczas
konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej staromiej­

skiego hufca „Wawel”,
druh Andrzej. Z prawdzi­
wą przyjemnością słuchało
się tego młodego chłopca,
ucznia szkoły średniej, mó­
wiącego z pasją i przeję­
ciem o potrzebie zajęcia się
dziećmi i
zimierza,
najlepszej sławie.

— Ich
zakazy -

— ani straszenie
Dla wielu z tych
starszej młodzieży
terem”, „wzorem”

młodzieżą z Ka­
dzielnicy o nie-

CZŁOWIEK, KTÓ­
RY ZABIŁ LIBERTY
VALANCE’A to no­
wy western prod.
amerykańskiej zrea­
lizowany w/g opo­
wiadania Dorothy M.
Johnsona w reżyse­
rii Johna Forda, w

rolach głównych: Ja­
mes Stewart, John
Wayne, Vera Miles,
Lee Maruin i inni.
Film jest jednocze­
śnie politycznym we­
sternem, kryminal­
nym filmem psycho­
logicznym i konfron­
tacją Johna Forda z

przeszłością w sfe­
rze osobistej zawo­
dowej i historycznej.

nie wychowają
argumentował

milicją,
dzieci i

„boha-
spoty-

kanym na co dzień jest no­
toryczny chuligan, a na­
wet przestępca. Wśród nas

znaleźliby się tacy, którzy
chcieliby wyjść naprzeciw
owym dzieciom ulicy, coś
im zaproponować, zorgani­
zować w drużyny podwór­
kowe. Na pewno by się
powiodło, pozyskalibyśmy
przynajmniej niektórych.
Tylko dokąd ich wyprowa­
dzić z obskurnych sieni i

ponurych zakamarków?

Miano „bezdomnych”
przysługuje nie tylko dru­
żynom podwórkowym, cho­
ciaż w ich przypadku kwe­
stia jest nadzwyczaj dra­
żliwa. Drużyny takie pow-
stają na zasadzie najbar­
dziej naturalnego doboru,
skupiają dzieci z jednego
bloku bądź osiedla. W ta­
kim zespole można zapew­
nić ciągłość pracy wycho­
wawczej, problem — gdzie
zbierać dzieciaki? Latem
wystarczy skwerek, plac
zabaw, ale jesienią i zimą?
.Kiedyż wreszcie doczeka­
my się czasów, że każdy
większy blok mieszkalny,
a przynajmniej osiedle po­
siadać będzie pomieszcze­
nia przeznaczone dla naj­
młodszych mieszkańców?
Czy rzeczywiście nie ma

żadnych szans na wygospo­
darowanie — staraniem
komitetu blokowego bądź
domowego — przynajmniej
pewnej liczby lokali, które
służyłyby wspólnym zaba­
wom dzieci i młodzieży?

Niebotycznymi muszą się
wydać podobne życzenia w

sytuacji, gdy nawet dru­
żyny szkolne borykają się
z trudnościami lokalowy­
mi. W niejednej szkoie do
dziś obowiązuje zakaz od­
bywania zbiórek w kla­
sach, korzystania z świe­
tlic.

A zatem — organizacji
harcerskiej potrzeba przy­
jaciół, szczerych, wypró­
bowanych. Przyjaciół nie w

sensie wujaszków, którzy
w lada potrzebie hojną rę­
ką sięgaliby po złotówki.
Potrzeba przyjaciół, po­
mocnych w uporaniu się
z podobnymi jak przedsta­
wione, kłopotami, pomoc­
nych w podejmowaniu no­
wych zadań.

LESKIE

LIPY

Fotoreportaż

wych używa się specjalnego
typu siewnika.

W
PROGRAMIE har­

cerskim na nowy
rok szkolny przewi­

duje się — obok zwiększe­
nia troski o kształtowanie
rzetelnego stosunku do na­
uki, obowiązków uczniow­
skich oraz o rozwój fizycz­
ny dzieci — zaznajamianie
i nawiązywanie kontaktów
z najbliższym zakładem
pracy. Stosowna, to okazja
do okazania harcerzom po­
mocy i poparcia. Kilkuna­
stoletniemu drużynowemu
może zabraknąć śmiałości,
by sam zwrócił się do dy­
rektora potężnego zakładu
z prośbą o umożliwienie
poznania produkcji czy ob-

jęcie przez zakład patrona­
tu nad drużyną, skupiającą
dzieci jego pracowników.
Czy nawiązaniem wzajem­
nych kontaktów nie mogło­
by się w takim przypadku
zająć z powodzeniem za­
kładowe koło ZMS?

Współpraca między ZHP,
ZMS i ZMW to problem
sam dla siebie. Wprawdzie
16 proc, drużynowych na­
leży do ZMS, wprawdzie
wśród opiekunów i instruk­
torów harcerskich spotyka
się takich, którzy noszą le­
gitymacje ZMW, ale fakty­
czna współpraca między
organizacjami istnieje... w

teorii. Nawet nie od świę­
ta. Przykład: 19 września
kiedy ok. 7 tys. krakow­
skich harcerzy — mimo de­
szczu i zimna — zebrało się
na Rynku, aby uczestni­
czyć w inauguracji nowego
roku harcerskiego — na

trybunie honorowej zabra­
kło jedynie przedstawicieli
bratnich organizacji, cho­
ciaż znajdowali się na liś­
cie członków komitetu ho­
norowego. Tak, casus Sta­
rego Miasta, gdzie zasady
współpracy ZMS—ZHP zo­
stały konkretnie określone,
pozostaje, niestety, przysło­
wiową jaskółką, która
wiosny nie czyni...

Wszystko to są sprawy,
których nie sposób pomi­
nąć w toku trwającej w

Chorągwi Krakowskiej
kampanii sprawozdawczo-
wyborczej. Niechaj powyż­
sze uwagi będą jednym z

głosów w dyskusji.
ZBIGNIEW GUZOWSKI

CZARKO

Zielarzom brak pomocy

Działający w naszym woje­
wództwie Związek Zielarski
zrzesza 1.500 członków, którzy
uprawiają m. in. kolendrę,
lubczyk, tymianek, prawoślaz
i dziesiątki innych mało zna­
nych roślin. Pod te uprawy
przeznaczają oni około 1,800
ha ziemi.

Zielarze potrzebują pomo­
cy. tym bardziej, że do upra­
wy rok rocznie wprowadza się
nowe rośliny. Tymczasem je-

den pracownik w tym Związ­
ku zajmuje się całą admini­
stracją, kontraktacją, werbo­
waniem nowych plantatorów
i wieloma innymi sprawami.
Mimo, iż jest fachowcem
pomoc fachową pozostaje
niewiele czasu.

Siew w zimie

W wielu radzieckich sow-

chozach przeprowadza się sie­
wy zbóż w zimie. Rezultaty
okazały się zdumiewające. Na­
siona wysiane w zamarzniętą
glebę dają jednolite gęste
wschody i to o 3 do 4 tygodnie
wcześniejsze. Plony zaś są dwa
razy większe od plonów zbóż
sianych w normalnych wa­
runkach. Do siewów zimo-

na.

mu

Stale za mało

Wiele pisze się w prasie o ważkich problemach kultury.
Nie zawsze jednak w publikacjach znajdują odzwierciedle­
nie kulturalne kłopoty miast powiatowych. Dla przykładu
kłopoty Tarnowa, który dorównując ilością mieszkańców
takim miastom wojewódzkim, jak Rzeszów czy Białystok,
w dalszym ciągu posiada za mało kin. Na dobrą, a raczej

. złą sprawę, za kino z prawdziwego zdarzenia może w tym
mieście uchodzić tylko „Marzenie”, pozostałe są stanowczo
za szczupłe, mieszczą się w starych budynkach i swym wy­
posażeniem technicznym przypominają czasy — Króla
Ćwieczka.

O ile mi wiadomo, nie nastąpi w tym względzie poprawa
również w najbliższej 5-latce. Sprawy tarnowskich kin po­
ruszane były niejednokrotnie w okresie kampanii wybor­
czej, a tymczasem nic nie wskazuje na to, aby potrzeby
kinomanów w 100-tysięcznym miemal mieście zostały
wkrótce zaspokojone.

WIESŁAWA R. — Tarnów-Swierczków

CYTATY

Może być więcej mięsa
Z 420 tys. cieląt przycho­

dzących na świat co roku w

woj. krakowskim do dalszego
chowu pozostawia się około
100 tys. sztuk. 100 tys. ubija
się kiedy osiągają wagę około
55 kg, reszta zaś ubita zosta-

je przez chłopów względnie
spekulantów w pierwszych
dniach po wycieleniu. Straty
mięsa z tego powodu sięgają
wielu tysięcy ton. A gdyby
tak 300 tys. cieląt przytrzymać
do wagi 80 kg mielibyśmy dwa
razy tyle (około 24 tys. ton)
cielęciny co obecnie. Przytrzy­
manie dalszych 100 tys. do 300
kg dałoby dodatkowo 22 tys.
*on młodego mięsa wołowego.

Najlepszy rolnik

Pierwszą nagrodę ministra
rolnictwa, w krajowym, kon­
kursie uprawy zbóż repro­
dukcyjnych zdobył Józef Ko­
za ze wsi Drzewce w pow. Ko­
ło. Na słabych gruntach V i
VI klasy uzyskał on plony ży­
ta—32qpszenicy—39q,
owsa 34 q. Z ogólnego areału
10 ha pod zboża przeznacza
8 ha. W gospodarstwie pracu­
ją tylko dwie osoby. Świetne
wyniki uzyskują głównie dzię­
ki stosowaniu nowoczesnych
metod agrotechnicznych. (ep)

o
Uchwale OK FJN, po­
wołującej ośrodki
wiedzy obywatelskiej,
mówiło się dużo pod

koniec 1964 r. na różnych ze­
braniach i spotkaniach dzia­
łaczy* FJN. W dyskusjach wy­
czuwało się wówczas niechęć
aktywu do jeszcze jednej or­
ganizacyjnej formy pracy
ideowo-wychowawczej na wsi.
Aktywiści FJN mówili: Co
nam to da? Jeszcze więcej ze­
brań, chłopi i tak już ich ma­
ją dużo! Są kluby-kawiarnie
„Ruch”, GS, ZMW. Trzeba tyl­
ko tam odpowiednio pracować,
zapewnić prelegentów, organi­
zować odczyty. A tym winny
zająć się przecież gromadz­
kie i wiejskie komitety FJN.

Wszystkie tego rodzaju gło­
sy można by uznać za słuszne.

Byli jednak aktywiści mo­
że bardziej zdyscyplinowani
wobec uchwał OK FJN, któ­
rzy zaproponowali rozmowę z

samymi chłopami. Szczególnie
z ich żonami.

Mieszkańcy wytypowanych
wsi na pierwszych organiza­
cyjnych zebraniach nie mieli
wiele do powiedzenia. Dysku­
sje rozpoczynały się dopiero
po wyjeździe prelegenta.

— Dosyć mamy wielkiej po­
lityki — mówili. Wiemy, z

czego się sputniki buduje, a

nie wiemy, dlaczego nasza

gromadzka rada nie organizu-

Bar pod Lipą (zdj. nr

.. Gdzieżby, jak nie
w Czarnolesiu, siedzibie
Jana Kochanowskiego,
który tak umiłował to

drzewo, że po trzykroć
uwiecznił je w swoich
fraszkach, nie licząc stu

okolicznościowych wes­
tchnień: „Tu
chłodne wiatry
zawiewają,

szpacy wdzięcznie
narzekają. Z mego won­
nego kwiatu pracowite
pszczoły biorą miód,
który potem szlachci

pańskie stoły”.
Wycieczki, przybywa­

jące do domu Kocha­
nowskiego w Czarnole-
siu, przekraczając jego
próg, niech pamiętają,
że to... lipa. Bo dworek
jest z innej epoki, a

resztki kamiennych fun­
damentów dworku, w

którym tworzył poeta i
zmarła Urszulka, znaj­
dują się niedaleko czar­
noleskiej kaplicy w par­
ku. Ale legenda jest le­
gendą.

Wchodzimy do pokoju
(zdj. nr 2) urządzonego
tak, jak mogła być ko­
mnata, w której po­
wstały pieśni i fraszki,
„Treny” i inne utwory
czarnoleskie poety. Na

stylowym biurku kle­
psydra — przyrząd do
mierzenia czasu przy
pomocy przesypującego
się piasku. Na szafie
„biust” Urszulki.

W parku czarnoleskim
znajduje się miejsce o-

grodzone (zdj. nr 3), w

którym rosła lipa Jana
Kochanowskiego. Obok
głaz ława kamienna, na

której poeta zażywał
wytchnienia i znajdował
natchnienie.

Wracamy do baru,
aby kielichem staropol­
skiego miodu spełnić
zdrowie gospodarza!

„Dzbanie mój pisany,
dzbanie polewany, bądź
płacz, bądź żarty, bądź
gorące wojny, bądź
łość niesiesz albo
spokojny...”

mi-
sen

tu

zawżdy
z pola

słowicy,
Tekst: A.

Zdjęcia: Z. Wdowiński
Cz.

Zgodnie z zaleceniami

Nowiązując do artykułu krytycznego pt. „Ekonomiści od
urzędowania?” zamieszczonego w „Gazecie Krakowskiej"
dnia 23. XI. br., a w szczególności do zawartego w nim
stwierdzenia dotyczącego służby ekonomicznej w Krakow­
skich Zakładach Sodowych — uprzejmie wyjaśniamy, iż
organizacja tej służby została opracowana ściśle wg zaleceń
zawartych w zarządzeniach władz nadrzędnych i przez czyn­
niki nadrzędne została zatwierdzona. Zarówno przedmiotowe
zarządzenia, jak również inne dokumenty związane z orga­
nizacją służby ekonomicznej znajdują się w dyspozycji
zakładu.

Krakowskie Zakłady Sodowe
Dyr. mgr inż. W. PALKA

W sprawie „Cytatów”
W numerze „Gazety” z 2 bm. po raz pierwszy znalazłem

rubrykę pt. „Cytaty”. Muszę Was ucieszyć i zasmucić. Ucie­
szyć, bo wnioskuję, iż zwiększy się ilość czytelników „Ga­
zety”, zasmucić bo będziecie musieli powiększyć „czytelni­
cze kolumny”, jako że do redakcji z pewnością napłynie
w związku z powyższą rubryką, sporo interesujących listów.

Nie chodzi tu o codzienne troski i skargi pojedynczych
osób, lecz o sprawy natury ogólnej, społecznej. Mnóstwo
jest takich problemów, które dotyczą różnych dziedzin ży­
cia zbiorowego, które wymagają krytyki lub pochwały.
Jest rzeczą oczywistą, iż bolączki życia codziennego, ma­
jące charakter ogólny znajdują duże szanse poprawy, gdy
pisze się o nich w prasie. Piszcie więc o sprawach pozornie
tylko drobnych, a dotyczących nas wszystkich.

JOZEF PIĄTKOWSKI — Jaworzno-Szczakowa

c

R
óżne Kraków obchodził
jubileusze. Ten o któ­
rym mowa niżej ( nie
należy do najważniej­
szych. Chodzi miano­
wicie o Związek Ho­

dowców Drobnego Inwenta­
rza, który wprawdzie liczy
dopiero 35 lat, ale ma boga­
tą historię.

Podwawelski gród od da­
wien dawna słynął z hodowli
najlepszych gołębi poczto­
wych. W tym mieście już w

połowie XIX w. osiągano po­
ważne rezultaty w hodowli
drobiu. Do Krakowa ściągali
hodowcy, aby zaopatrzyć się
w najlepsze okazy domowego
ptactwa i zwierząt.

W tym czasie poznańscy ho­
dowcy mieli już swój zwią­
zek. Własne towarzystwo za­
łożyli również warszawscy
„gołębiarze”. W Krakowie po
wielu próbach własną orga­
nizację — Towarzystwo Ho­
dowców Drobiu stworzono

dopiero 35 lat temu. Jej
pierwszym prezesem został
rektor UJ dr Leon Marchlew­
ski.

Dzisiaj Związek Hodowców

Nie tylko
„GOLĘ

BIARZE”

1© i C.W.C
je czynu społecznego celem
naprawienia 300 m drogi. Jest
dużo chętnych! Dyskutowano
nad wielu innymi sprawami,
które nurtują mieszkańców
gromad. Przykładem takiej
dyskusji mogą być Sułoszo­
wa i Ryczówek w pow. Ol­
kusz, Milówka i Lachowice w

pow. Żywiec i wiele innych.
W Sułoszowej np. na plan

pierwszy weszły sprawy wal­
ki z alkoholizmem, ochrona
zdrowia kobiety pracującej na

wsi, zaopatrzenie mieszkańców
w wodę, praca miejscowego
POM w. ramach mechaniza­
cji rolnictwa, ustawa o zaka­
zie rozdrabniania gospodarstw
i wiele innych tematów co­
dziennych.

W Sułoszowej plan przewi­
dywał jedno spotkanie w mie­
siącu Potrzeby gromady są
dużo większe. Po półrocznej
pracy spotkania odbywają się
co tydzień, nawet częściej,

Ośrodek Wiedzy Obywatel­
skiej w Sułoszowej nie jest
wzorowy. Podobnych jest wię­
cej. Formy jego pracy są róż­
ne, bo i różne są potrzeby i
zainteresowania gromad i wsi.
Ważne jest jednak to, że wieś

nie czeka na powiat, lecz sa­
ma organizuje spotkania, sa­
ma rozwiązuje swoje proble­
my, a dopiero w razie tru­
dności domaga się pomocy od
władz powiatowych, nawet

wojewódzkich.
Takich OWO mamy w wo­

jewództwie ponad 70. Powsta-
ją nowe. Wyzwala się inicja­
tywa społeczna wsi, ale i tu

ujawnia się jeszcze inny ele­
ment: OWO zaczynają aktywi­
zować te wsie, które przez ca­
łych lat 20 pozostawały na u-

boczu polityki, oddalone od
aktywniejszych ośrodków ży­
cia kulturalnego. Aktywizują
się więc ludzie, którzy do­
tychczas jedynie przez pry­
zmat różnych „draństw” w za­
opatrzeniu wsi w gwoździe czy
płótno pościelowe, poprzez
nieuczciwość radnego czy u-

rzędnika rady — oceniali po­
litykę partii i rządu.

Nie miał im kto tych spraw
wyjaśnić, bo spotkania z pre­
legentami wojewódzkimi czy
powiatowymi dawały wpraw­
dzie szeroką informację o wy­
darzeniach z zakresu wielkiej
polityki, osiągnięciach w prze-

myślę, ale nie traktowały
konkretnie o ich wsi, gro­
madzie.

Mówiono dużo o Tysiącleciu
Państwa Polskiego i 20-leciu
PRL. O Poznaniu czy Kra­
kowie, o wielkich przemia­
nach historycznych, gospodar­
czych — to nie przekonywało
w pełni. Dopiero miejscowy
nauczyciel zadając sobie trud
opracowania historii swej
wsi czy też sporządzania wy­
kazu ile to młodzieży z tej
gromady chodzi do szkół i stu­
diuje na wyższych uczelniach,
jakie zajmuje stanowiska —

to dopiero uprzytomniło mie­
szkańcom zmiany, jakie za­
szły w ich życiu.

Przykładów można by po­
dać dużo więcej — nie o to

jednak chodzi.
Chodzi bowiem o szersze

spojrzenie na pracę ideowo-
wychowawczą i propagando­
wą na wsi: czy nie za dużo
wielkiej polityki, a zbyt mało
konkretnej pomocy w usu­
waniu zła w aparacie wyko­
nawczym rad
ęzv np. "handlu?

Rozszerzająca
ność komitetów

narodowych.

się działal-
FJN, wzrost

Drobnego Inwentarza skupia
prawie 800 osób z 11 powiatów
województwa. Stosunkowo
najwięcej ich w samym Kra­
kowie. Mają tu największe
fermy. Hodują nie tylko gołę­
bie czy króliki, wielu wśród
nich hodowców lisów, norek,
nutrii i szynszyli — produ­
centów wysokowartościowych
skór futerkowych, które na

niedawnej aukcji zagranicznej
uzyskały wysoką lokatę. Skór­
ki futerkowe cieszą się zre-

sztą stałym powodzeniem na

zagranicznych rynkach, przy­
sparzając krajowi sporo de­
wiz. Krakowskie gołębie pocz­
towe rok rocznie zdobywają
medale, tytuły i nagrody na

pokazach międzynarodowych.
Do zakładów drobiarskich
krakowscy hodowcy dostar­
czają pokaźne ilości kaczek 1

brojlerów. Dzięki nim rozsze­
rzać można eksport królików.
Zakładom doświadczalnym na­
tomiast nie brakuje zwierząt
laboratoryjnych. Wielu bo­
wiem w Krakowie i woje­
wództwie jest hodowców my­
szy i świnek morskich.

Obok sukcesów hodowcy
drobnego inwentarza mają
także nie mało trudności. Brak
okresowo paszy, nadmiar jej
występuje w innych miesią­
cach co nie pozwala na ra­
cjonalne wykorzystanie odpa­
dów dla zwierząt mięsożer­
nych. Od lat czynione są sta­
rania o niewielkie chociażby
pomieszczenia chłodnicze na

ten cel. Jak dotąd bez więk­
szego rezultatu. A wszystko to
co nie nadaje się do bezpo­
średniej konsumpcji mogliby
oni z powodzeniem „przero­
bić” przy pomocy swoich fu­
terkowych pupilków właśnie
na dewdzy, (ep)

ich społecznych' funkcji kon­
troli nad działalnością admi­
nistracji państwowej i gospo­
darczej stwarza coraz lepsze
warunki aktywizacji
wisk wiejskich, poczucia od­
powiedzialności chłopów za to,
co się dzieje w ich wsi.

Trzeba tylko pomóc im w

wykryciu braków i niedocią­
gnięć — wskazać co można

poprawić, w jakiej kolejności
realizować potrzeby nurtują­
ce wieś. Trzeba konkretnie i
jasno stawiać sprawy nurtu­
jące wiejską społeczność. Oto
zadania, które określają pro­
gram działania Ośrodka Wie­
dzy Obywatelskiej.

Program tego typu
dków winien stanowić
cję zainteresowań i
środowiska oraz zadań
wawczych komitetów
Całokształt zaś pracy Ośrodka
winien wspierać wszelkie for­
my działalnpści praktycznej,
sprzyjać aktywizacji społe­
czeństwa, kształcić nowy
aktyw i podejmować nowe

formy działalności w różnych
dziedzinach poprzez miejsco­
wy zespół FJN.

Głównym organizatorem O-
środków udzielającym im po­
mocy winny być komisje pro­
pagandy powiatowych i miej­
skich komitetów FJN.

BONIFACY ŁUKASZEWICZ

środo-

Ośro-
korela-
potrzeb
wycho-

FJN.
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„Malowana wieś”
w Krakowie

Zalipie to niezwykła wieś
w pow. Dąbrowa Tarnowska,
gdzie chaty i zabudowania go­
spodarskie, a nawet studnie
są malowane w -oryginalne
ludowe wzory. Wnętrza do­
mów są ozdobione misterny­
mi wycinankami, a ściany,
piece i belki powały pokry­
wają bezpretensjonalne ma­
lowidła. Unikalna sztuka zali-
pianek wzbudza wiele zain­
teresowania.

W najbliższym czasie sklepy
CPLiA zarówno xv kraju Jak i ich
filie w Brukseli i N. Jorku zo­
staną zaopatrzone xv przedmioty
zdobione przez mieszkanki Zali­
pia. Na razie, krakowianie mogą
zapoznać się z tą prawdziwie lu­
dową sztuką na pokazie zdobnic-
wa „Malowana wieś”, organizo­
wanym przez Spółdzielcze Zrze­
szenie CPLiA w Krakowie. Na

pokazie znajdują się xvycinanki,
bukiety kwiatów, malowidła na

papierze i płytkach pilśniowych
oraz zalipiańskie skrzynie. Całość
— niezwykła i godna obejrzenia.

(map)

® Dom Kultury, Rynek Gł. 27,
zgaduj-zgadula „Co wiesz o usta­
wie antyalkoholowej z grudnia
1958 r.’” .

Degustacje
to jeszcze nie wszystko

(' Wędrówka reportera „Gazety” w towarzystwie in-
i1 spektora PIH pozwoliła skonfrontować postulaty w

d sprawie popularyzacji spożycia warzyw i owoców ze

i' smutną rzeczywistością
d stołówkach.

Mówi się na ten temat dużo.

Sprawą zainteresoxvalo się jeszczw
w' 1963 r. Ministerstwo Handlu

Wewnętrznego. Wydano wtedy
polecenie, ze konsumenci powin­
ni mieć w restauracji do wyboru
co najmniej kilka dań Jarskich i

nabiałowo-mącznych, kilka do­
datków xvarzywnych, co najmniej
uwie surówki i zupy Jarzynowe.
Postulat szerszego wprowadzenia
konsumpcji warzyw w krakow­
skiej gastronomii znalazł się ró­
wnież wśród wniosków Sekreta­
riatu KW PZPR z września br.

Ponadto o zielonych witaminach
nie tylko wiele mówiono, lecz
także usiłowano pokazać krakow

skiej gastronomii co robić, aby
dostosować kuchnię do wymagań
konsumentów. W jesieni urządzo­
no dwa duże pokazy przyrządza­
nia dań jarskich w restauracjach,
„żywiec” i

cjach brali

kierownicy
racji. Jakie
Z wędrówek po gastronomicznych
zakładach Krakowa wynika, ż;».

$ W niektórych restauracjach
po prostu
mięci z

jarskiego
mięci, ani

© Najwyższy czas przełamać
nieuzasadniony wstręt niektórych
placówek (lu przyrządzania suró­
wek i dań jarzynowych — do wy
boru.

© Należy bardziej dbać o po­
pularyzację warzyw (czytelne i
dobrze informujące jadłospisy,
przygotowanie jarskich dań fir­
mowych, dbałość o apetyczny wy­
gląd potraw).

© Warto także częściej kontro
lować niektóre zakłady gastrono­
miczne. Bywa, niestety^ że za­
miast 20 dkg kapusty podaje się
— 14 dkg. Takie „zjawisko” ma

swoją nazwę i jak najbardziej nie

„Nowa”. V7 degusta-
udział wszyscy(1)
krakowskich restau-

wnioski wyciągnęli?

nic nie zostało xv pa -

jesiennych pokazów
gotowania. Ani w pa-
— na stole!

Przywykliśmy do nieporządku
i bałaganu, jaki pozostawiają po
sobie przedsiębiorstwa remontowe.

W tej sprawie dzwonili również
<lo redakcji mieszkańcy Nowej
Huty — Centrum ,,B” (blok 4),
prosząc o skuteczną interwencję.
Chodzi mianowicie o usuniecie

potężnych rozmiarów sterty śmie­
ci i gruzu, która — od pól roku
— tarasuje wejście do wspomnia­
nego budynku. Czekamy więc
na jej zlikwidowanie!

*

W związku z naszą notatką,
dotyczącą braku wody na osiedlu

Bieńczyce, otrzymaliśmy Wyjaś­
nienia od MPWiK, które komuni­
kuje, że sprawy te były przed­
miotem konferencji w Wydziale
GKiM Prez. DRN w Nowej Hucie,

'

Ustalono, że przyczyną okreso­
wych braków wody jest budowa

psiedla na terenach położonych
wyżej, do których — szczegól­
nie na wyższych piętrach — wo­
da nie dochodzi na skutek spad­
ku ciśnienia. Tereny te zaopatry­
wane więc będą w wodę z sieci

podwyższonego ciśnienia zasila­
nej z przepompowni. Realizacja
budowy przepompowni przewi­
dziana jest w roku 1866. Po jej

zakończeniu skończą się kłopoty
mieszkańców osiedla na Bieńczy-
cach.

w naszych restauracjach i

sprzyja wymaganiom konsumen­
ta.

A inne wnioski — te bardziej
praktyczne — pozostawiamy dy­
rekcjom poszczególnych zakładów

gastronomicznych

Zwiedzamy zakłady pracy

Poznanie z cyklotronem
Tegoroczną serią wycieczek do zakładów pracy w

Krakowie, jakie organizuje Krakowski Dom Kultury
wspólnie z redakcją „Gazety Krakowskiej”, zamknie
wizyta w Instytucie Fizyki Jądrowej

Wycieczka odbędzie się 18 gru­
dnia br. o godz. 10-tej, a poprze­
dziją—15bm.ogodz.19-tejw
KDK, sala 115, spotkanie z lau­
reatem Nagrody Państwowej prof.
A. Hrynkiewiczem, który będzie
mówił o „cywilizacji atomowej”.

Zbiórka uczestników w dniu wy­
cieczki przed Instytutem o godz.
10-tej (miejsc 40). Zapisy przyj­
muje Dział Ośxviatowy KDK co­
dziennie od 10 do 20 — pokój
nr 37.

Młodzieżowe brygady
Ochotniczego
Hufca Pracy

Wielu chłopców od 16 do 18
lat nie uczęszcza do żadnej
szkoły i nie pracuje zawodo­
wo. Z myślą o nich Zarząd
Dzielnicowy ZMS Grzegórzki,
wspólnie z Działem Kadr i
Szkolenia ZBMiA im. Szad­
kowskiego, zorganizował bry­
gady Ochotniczych Hufców
Pracy.

50 chłopców z dzielnicy Grze­
górzki rozpocznie pracę je­
szcze w grudniu. Będą oni przy­
uczani do zawodu Ślusarza, to­
karza, montera i formierza. za

pracę otrzymają wynagrodzenie
w wysokości 600 zł, ubranie ro­
bocze i wyżywienie, korzystając
z innych form pomocy zakładu.

LICYTACJE

II. Km. 921/65
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI KOMISOWYCH.

Komornik Sądu Powiatowego dla Miasta
na rewiru II, w Krakowie, na zasadzie art.

Iiandl., podaje Co publicznej wiadomości,

Krako-
547 kod.
że dnia

grudnia 1965 r., o godzinie 11, w Krakówie, w biu-
e komornika rew. 11 przy ul. Bitwy pod Lenino
m. 4, — odbędzie się licytacja ruchomości nie ode­

branych przez różnych komitentów z domów “komi­
sowych xv Krakowie. — Ruchomości te składają się
z rożnych części garderoby męskiej, damskiej,
płaszczy, różnych artykułów technicznych i części
samochodowych.

Jednocześnie wzywa się wszystkich komitentóxv,
którzy oddali towary do komisowej sprzedaży, aby
towar odebrali przed dniem 21 grudnia 1965 r., Jako
dniem licytacji.

Komornik J. SUTYŁA

o

Celem ustalenia planu usług
pralniczych na 1965 rok

MIEJSKIE PRALNIE

proszą Zakłady i Instytucje
zgłoszenie zapotrzebowania na

pranie bielizny masowej.
TELEFON 306-99.

W ubiegłą niedzielę w jed­
nostkach ziemi krakowskiej
KBW odbyło się zaprzysięże­
nie nowych
zdjęciu:
przysięgi
nostce.

roczników. Na
chwila uroczystej

xv krakowskiej Jed-

Fot. T. Zapart

nagrody i dyplomy. Bliższych in­
formacji udziela KTF, ul. Stolar­
ska 9, tel. 353-20.

Zespół „Plakat
przy Żarz. Okr. Związku Plasty­

ków w Krakowie w konkursie na

plakat teatralny przyznał nastę­
pujące nagrody: I — Bożena Ro­
gowska, II — Ryszard Otręba i
dxvie III — Jadwiga Kaim-Otręba
oraz Bożena Rogowska. Prace

grodzone, będą eksponowane
hallu Teatru Kameralnego.

na-

w

o-

„Jabłonie” wracają
na scenę

Znana sztuka muzyczna A.

sieckiej „Niech no tylko zakwit­
ną jabłonie” wraca na scenę Tea­
tru

27,
Rozmaitości, w dniach 17, 18,
29i30bm.

Z myślą o przyszłych
studentach

Komisja Nauki Rady Uczelnia­
nej ZSP przy WSE zorganizowała
korespondencyjny punkt infor­
macji dla zainteresowanych eko­
nomicznymi studiami. Listy nale­
ży kierować na adres WSE, ul.

Rakowicka 27.

Mała kronika

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finanso-

Narodowej
art.85i86
administra-

21, poz. 84),
20 grudnia

w ego Prezydium Dzielnicowej Rady
Grzegórzki w Krakowie — na podstawie
dekretu z dnia 21 I 1947 r. o egzekucji
cyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U . Nr

podaje do ogólnej wiadomości, że dnia
1965 r., o godz. 11, w lokalu dłużnika Tarnowskiego
Józefa przy ul. Woronicza 7 a — odbędzie się sprze­
daż z licytacji następujących ruchomości:

ręczna prasa balansowa o nacisku 3 ton z wbudo­
wanymi elementami grzejnymi, o wartości 3.000 zł,
dwu-walcówka do gumy wzgl. mas plastycznych
o długości wałków 500 mm przy średnicy 160 mm —

elementy grzejne, napęd przez przekładnię trybo­
wą od silnika elektrycznego o mocy 9 kW — osza­
cowana

miarów
stalowa
1.800 zł,
2X1X1 m, pokryty blachą, oszacowany na 2.000 zł.
Cena wywoławcza wynosi połowę sumy oszacowa­

nia. Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licy­
tacji, od godziny 10, w lokalu przy ul. Woronicza 7 a.

W przypadku niedojścia do skutku licytacji w po­
danym wyżej terminie, II licytacja odbędzie się 28

grudnia 1965 r.» o godzinie 11, w lokalu jak wyżej.
K-11108 KOMORNIK SKARBOWY

na 20.000 zł, — 15 szt. matryc różnych wy-
i wzorów do gumy i masy, część z nich

część aluminiowa — o wartości 1 szt. —

razem 27.000 zł, stół warsztatowy o wym.

PRZETARGI

Dyrekcja Krakowskich Fabryk Mebli w Krakowie,
ul. Zakopiańska 35 — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU kupi 1.300 szt. kółek jezdnych o średnicy 75

mm, do barków. — Powierzchnia winna być mo­
siądzowana i idealnie polerowana oraz przed mato­
wieniem zabezpieczona lakierem saponowym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze oraz przedsiębiorstwa
nieuspołecznione. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu
27 grudnia 1965 r.

Dyrekcja MHD Artykułami Przemyślu Spożywczego
w Oświęcimiu, ul. Łukasiewicza — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących robót w Hurtowni Piwa i WWG w Kętach,
ul. Różana 6 :

1. adaptacja chłodni na magazyn,
2. otynkowanie budynków o powierzchni 200 m*.

Bliższe szczegóły techniczne oraz inne informa­
cje można uzyskać w Hurtowni Piwa i WWG, w Kę­
tach, ul. Różana 6, codziennie w godzinach od 7

do 15. — Do składania ofert zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót 15 kwiecień 1966 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, o

w Dziale Administracji Dyrekcji.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn,

dniu od

godz. 10,

oferenta

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21 — ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda samochód marki „Warszawa**, fur­
gon, typ M-20, nr rej. KE-4711. — Cena wywoław­
cza xvynosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 grudnia 1965 r.,
o godzinie 10, w siedzibie przedsiębiorstxva.

Samochód można oglądać w każdy dzień, od go­
dziny 8 do 15, oprócz niedziel i świąt.

Wadium xv wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa najpóź­
niej w przeddzień przetargu. — Przedsiębiorstwo
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny. K-11098

BR
o pow. 300—400 ma — KUPIĄ Krakowskie Zakła­
dy Gastronomiczne „KAWIARNIE”. — Oferty
uprasza się składać do Sekcji Inwestycji KZG —

Kraków, ul. Waryńskiego 4, telefon 578-60.

Najlepsza fotografia
miesiąca

W konkursie pod tym tytułem
organizowanym przez Sekcję Fo­
toreporterów Krak. Towarzystwa
Fotograficznego, w bm. (temat:
„Formy-rytmy-ksztaity”) nagrody
przyznano: I ■— Danuta Baranow­
ska (fotogram „Pomnik w Płaszo-

wie”), II — Edward Horzog „Kro­
ple deszczu”) i III — Maciej Ba­
ranowski („Fragment”).

Tematem następnego konkursu

są „Ptaki i zwierzęta", protekto­
rat nad tym konkursem objęła
dyrekcja ZOO z Lasu Wolskiego
i Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami. Przewidziane są liczne

IV sesja DRN Kleparz
odbędzie się dzisiaj, o godz.

9, w auli X Liceum im. Kom.

Edukacji Narodowej przy ul.

Wróblewskiego 8. Porządek
obrad przexvidujc m. in.: spra­
wozdanie z działalności Prez.
DRN xv okresie międzysesyj-
nym, informację o realizacji
planu remontów xv dzielnicy
za r. 1965, uchxvalenie budżeru
na 1966 r., zatwierdzenie „Re­
gulaminu Komisji Mandato-

wo-Regulaminoxvej”, uchxvale-
nie planu pracy Rady na rok
1966.

Dwie wystawy
Wczoraj w pawilonie wy­

stawowym przy PI. Szczepań­
skim zostały otwarte dwie in­
teresujące wystawy: architek­
tury wnętrz i malarstwa., .

Na wystawie architektury
wnętrz obok zestawów mebli
mogliśmy oglądać ładne,
praktyczne lampy (m. in. pro­
jekty Wandy Gengi, Danuty
Kowalskiej t Romana Lisow­
skiego). Dużo tkanin, barw­
nych gobelinów, kilimów,
bardzo ładna ceramika Ewy
Zygulskiej, Stanisławy Piet-
kowej, Anieli Szatary, a także
śliczna biżuteria z kości i me­
taloplastyki. Całość uzupeł­
niają fotogramy z wykona­
nych już wnętrz. Jest to jedy­
na tego typu wystawa w kra­
ju zorganizowana, dla uczcze­
nia XX-lecia PRL,

Sąsiednie pomieszczenia pa­
wilonu eksponują prace ma­
larskie po raz pierwszy w

Krakowie, wystawiającego ar­
tysty duńskiego — Egilla Ja-
cobseha. Otwarcie wystaw u-

świetnili swą obecnością kon­
sul Związku Radzieckiego,
ambasador Danii, licznie przy­
byli artyści, przedstawiciele
władz i społeczeństwa Krako­
wa. (i)

Na zielonym rynku
ak informuje Centrala Spół­

dzielni Ogrodniczych, w Krakowie

obowiązują od 14. XII następują­
ce ceny skupu owoców i warzyw:
jabłka — 18, 13, 12 i 3 zl; śliw­
ki suszone xvęgierki — 16. śliwki
dama sceny
J.70 Zł.

Natomiast

placówkach
niczej kształtują się następująco:
jabłka — 18, 16, 13, 12 i 8 zł; śliw­
ki suszone, xvęgierki — 22 zł,
śliwki damasceny — 18 zł, buraki
— 2.40 i 1.40 zł, cebula — 5.20 i 2.50

zł, kapusta biała — 1.60 i 1.10 zł,
czerwona — 3 .50 i 2.50 zł, mar­
chew — 1 .80 zl, pietruszka — 5 .50,
4zł,pory—7zł,selery—4.50i
4 zł.

12 zł, buraki

wceny detaliczne

spółdzielczości ogrod-

• Muzeum Lenina, ul. Topolo­
wa 5, odczyt dr Z. Paterczyka,
dyr. Muzeum Historii Polskiego
Ruchu Rew. im. M . Kasprzaka w

Poznaniu — pt. „Powstanie Wiel­
kopolskie”, po odczycie film.

O Muzeum Narodowe, Zbiory
Czartoryskich, ul, Pijarska 6,
godz. 16.30 — projekcja filmów

krótkometrażowych z dziedziny
kultury i sztuki (wstęp wolny).

O ZDK HiL, Nowa Huta, ul.

Majakowskiego .2, godz. 13.3o od­
czyt „Szlakiem Braci Polskich”;
godz. 17 .30 Dyskusyjny Klub Fil­
mowy, film „Niedziele w Avray”.

© Klub Więźniów Sachsenhau­
sen, ZBoWiD, ul. Wielopole 15,
gedz. 19 miesięczne spotkanie.

© Polskie Towarzystwo Mikro­
biologów, ul. Czysta 18, posiedze­
nie naukowe: sprawozdanie z

sympozjum gronkowcowego w

Warszawie (dcc. dr. T. Lachowicz,
dr J. Bóbr), II. „Wpływ hormo­
nów na przebieg zatrucia myszy
alfo-toksyną-gronkoxycową”.

© Towarzystwo Historii Medy­
cyny, Zakład Historii Medycyny
A. M., godz. 13.15, prof. dr K.

Lejman „Z dziejóxv zabobonu —

kołtun Jako zagadnienie medycz-
no-socjologiczne”,

• Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 19, projekcja filmów krót-

kometrażoxvych.
• W środę, 15 bm. w Klubie

NOT (ul. Straszewskiego 28), o

godz. 19.00 odczyt red. Olgierda
Jędrzejczyka pt. „V/ redakcji 1

gdzie indziej”.

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 3 „Walcownia’*
Przeds. Przem. Budowy Huty im. Lenina — SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU różny sprzęt budow­
lany. — Przetarg odbędzie się w dniu 20 grudnia
1965 r., w godzinach od 10 do 13, w biurze Zarządu,
Kombinat HiL, w budynku nr 82. — Dojazd tram­
wajem nr 4, 5 16 do ostatniego przystanku. — Infor­
macji o rodzaju sprzętu udziela st. mechanik Zarzą­
du, telefon 423-39. K-11058

600

sa-

po-

W okresie przedświątecznym
sklepy otwarte będą dłużej

TM. SŁOWACKIEGO: Mój brat

niepoprawny — 19.15, STARY: We­
sele — 18, KAMERALNY: Kto się
boi Virginii Woolf — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI: Stara baśń — 11, 15,
19.15, LUDOWY: Trzech tłuścio-
chów — 11, MUZYCZNY: Baron

cygański — 19.15, GROTESKA:
Siódma wypraxva — 11, Bajka o

dobrym smoku (zamkn.) — 17.30 .

APOLLO: Pokochajmy
(USA, 16 lat) — 10, 12.30. Man-
drin (fr.-xvł., 12 lat) — 15.30, 18,
20.30. CHEMIK: Znowu Max Lin-
der (fr., 14 lat) — 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA; Galapagos (NRF; 11

lat) — 15.45. ISKIERKA: nieczyn­
ne. KULTURA: Sędzia dla nielet­
nich (NRF, 16 lat) — 17.45, 20.
MELODIA: Ptaki (USA, 16 lat) —

15.30, 18, 20.30. MASKOTKA: Le­
genda o wilku Lcbo (USA, 9

lat) — 15.30, Smak miodu (ang.,
18 lat) — 17 .45, 20. MINIATURKA:
Na szlakach Pamiru, Portret dy­
rygenta 14, 16. Ewa chce spać
(poi., 16 lat) — 17, 19. Bajki —

MIKRO: Upał (poi., 12 lat)
17.45, 20. MŁ. GWARDIA: 15.10

Yumy (USA, 16 lat) — 14.45,
19.15. Słaba płeć (fr., 18 lat)

11.15. ROTUNDA: Noe przedślub­
na (czes., lslat)—16,18,20—
SZTUKA:

(USA, 16 i

(szw., 13 1

TĘCZA:
(ang., 16
CHA: remont. WANDA: Przybycie
Tytanów (wł. -fr., 11 lat) — 10.15,
12.45, 15.30, 18, 20.30 . WARSZAWA:

Syn kapitana Blooda (fr.-wł„ 12

lat) — 10, 12.30. W kraju Koman,
czów (USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.30.
WIEDZA: filmy oświatowe — 18.
WOLNOŚĆ: Człowiek, który zabił

Liberty Valance’a (USA, 14 lat) —

12, 15.45, Popioły (poi., 16 lat) —

s. I i II — 18.15. WISŁA: Latający
profesor (USA, 9 lat) — 18. Gładka
skóra (fr., 16 lat) — 18, 20.30. —

WRZOS; Ape Regina (wł., 18 lat)'
— 15.45,’ 18, 20.15, ZUCH i ZDRO­
WIE: nieczynne. ZWIĄZKOWIEC:
Diabelskie sztuczki (fr., 16 lat) —

16.

Ameryka, Ameryka
lat) — 9.30, 12.30 . Kochać

lat) — 15.45, 18, 20.15, 22.
Na tropie policjantów

lat) — 17.30, 19.30 . UĆIE-

Zbliża się okres najbardziej gorączkowych zakupów
przedświątecznych. Wydział Handlu, celem zapewnie­
nia sprawnego zaopatrzenia mieszkańców Krakowa w

tym okresie, ustalił godziny pracy krakowskiego han­
dlu i gastronomii, dostosowując je do wzmożonego ru­
chu.

W niedzielę, 19 bm. wszystkie
sklepy winny być czynne w go­
dzinach od 10—15, z wyjątkiem
sklepów mięsno-wędliniarskich i

piekarniczych. Zakłady gastrono­
miczne będą czynne jak w każdą
niedzielę.

W poniedziałek 20 bm. nie obo­
wiązuje ograniczenie sprzedaży
mięsa i przetworów mięsnych w

sieci detalicznej, toteż placówki
MHM winny być czynne jak w

inne dni tygodnia. Natomiast

,,bezmięsny poniedziałek” utrzy­
mano w lokalach gastronomicz­
nych.

W wigilię, 24 bm. wszystkie skle­
py mogą być otwarte o godzinę

I'

wćześnilj (nie wcześniej jednak
niż o godz. 6) i winny być czyn­
ne bez przerwy do godz. 16, a

dyżurne sklepy ogólno-spożywcze,
piekarnicze, mięsne i cukiernicze
do godz. 13; podobnie restauracje
— do godz. 18 — (dyżurne do

godz. 20), natomiast bary mleczne

będą czynne do godz. 17 .

25 bm. wszystkie placówki deta­
liczne i zakłady gastronomiczne
będą nieczynne, z wyjątkiem dy­
żurnych zakładów gastronomicz­
nych (od 10 do godz. 20). W dniu
26 bm. czynne będą, jak w każdą
niedzielę sklepy prowadzące
sprzedaż mleka, kioski „Ruch”,
a31bm. — wszystkie placówki

detaliczne i gastronomiczne win­
imy być czynne, jak w inne dni

tygodnia.
RÓWNOCZEŚNIE w dniach 24

i 31 bm. nie obowiązują zakazy
i ograniczenia sprzedaży alkoho­
lu i podaxvania napojów alkoho­
lowych.-ZNOSI SIĘ — od 20 bm.
w dniach poprzedzających święta
ograniczenia ilościowe w jedno-
razowej sprzedaży mięsa, wędlin
i in. wyrobów mięsnych xv pun­
ktach sprzedaży detalicznej.
HANDEL DETALICZNY, xv związ­
ku z przexvidzianymi 25 bm. i 1

stycznia przerwami w sprzedaży
mleka, został zobowiązany do za­
pewnienia zwiększonych dostaxx7
mleka w dniach poprzedzających
przerwy w sprzedaży (szczególnie
mleka butelkoxvanego). ZAOPA­
TRZENIE xv pieczywo podstawo­
we i okolicznościoxve, tak xv o-

kresie przedświątecznym jak i

po świętach, powinno być pełne.
W okresie wzmożonych zakupów7
handel powinien zwrócić szczegól­
ną uwagę na sprawne zaopatrze­
nia i organizację dostaw towa­
rów do sieci handlowej oraz wła­
ściwą ekspozycję toxvarów w

sklepach i oknach wystawowych.
(x)

15.

do’

n,

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: W kraju Komanczów

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.30 .

—

ŚWIT mała sala: Zgliszcza Rado-

polje (Jug., 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.

ŚWIATOWID: Syn kapitana Bloo-
da (fr.-xvł., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID mała sala: System
(ang., 18 lat) — 15, 17, 19.15. KO­
LOROWE: Ręce nad miastem

(włoski, lat 16) — 18. SFINKS:

Naganiacz (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. BALLADYNA: nieczynne.

PŁASZÓW — Kolejarz: nie-

nad
18.

czynne. Energetyk: Statek Emila

(wł.-fr., od 16 lat) — 17, 19.
SWOSZOWICE — Swoszowian-

ka; Harry i kamerdyner (duński,
12 lat) — 18. ,

PROKOCIM — ZZK: Nasz ko­
chany potwór (ang., 7 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik; Gene­
rał.*

SKAWINA — Junak: Trzy plus
dwa. Hutnik: Małpia kuracja.

mom

■:■ . ■:■ r■ ■• '

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, -OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38, PEDIATRYCZNY: Prądnic­
ka 37.

NKHI
Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, Nowa

Huta — cs. Wandy 23.

10.00 Muz. rozryxvk. 10.40 Z życia ;
Zw. Radzieckiego. 11.CO Muz. 11 .15 ‘

Amatorskie Zespoły przed mikro­
fonem. 11.40 Aud. Red. Ekon. I
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad. I

12.10 Koncert rozrywkowy. 12 .45 I

„Zielone sygnały”. 13.00 Musical ’

morski”. 14.00 Rytmy i melodie
świata. 14 .30 Trzeci numer „Z Po- 1
la walki”. 14 .45 „Błękitna sztaf^-
ta”. 15.00 Koncert życzeń, 15.30 j
Dla dzieci pow. „Czarodziej cbo- 1

dził po mieście”. 16.00 Wiad. 16.05 1
Słońce świeci dla wszystkich. J
16.25 Z twórcz. P. Czajkowskiego. ,

16.50 Wiad. Ziemi Rzesz. 17.00 1
Aud. oświat. 17.20 Opera... balet... 1

operetka. 18.05 Dziennik krakow- ,

ski. 18.15 Aud. dla młodzieży. 18.40 i
Radio-reklama. 18.50 Uniw. Rad. :

19.00 Wiad. 19.05 Muzyka i aktu­
alności. 19.30 Kalejd. kultur. 20.00 1

„Dymek z papierosa” -- Na kra- 1

kowskiej estradzie. 20.45 „Ryt- ,

my...”. 21.00 Z kraju i ze świata. !
21.27 Kronika sport. 21 .40 „Alarm ,

w sprawie nauczycieli” — rep. 1

22.00 Muz. 22.25 „Ambicje i star­
ty” — aud. stud. 22 .40 Ork. tan.

22.55 Obrady muzykologów w Ba-

zyeli — rozmowa z prof. dr Zofią
Lissa. 23.10 Koncert Warsz. Koła
Zxv. Kompozyt. Pol. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

9.55 Dla szkół: Jęz. poi. dla kl.
IX — Jan Kochanoxvski: „Odpra­
wa posłów greckich”. 10.30 „Po­
sada” ■— film wł. od lat 16. 12.00—

16.15 Przerwa. 16.15 Program 'dnia.
16.20 „Koi?, twój przyjaciel” —

film austr. 16.55 Wiad. 17,00 Kino

„Ptyś” —. „Złodziej w cyrku”.
17.15 »,Za kulisami srebrnego e-

kranu”

„Bryza’
minut”
ziemi francuskiej
Wywiad z

F. Pisulą.
Dziennik.

„Genetyka
sada” — film wł. od 16 lat. 21.55

„Na .wielkim ekranie”. 22.20
Dziennik.

dia ml. widzów. 17.45

mag. morski. 18.05 „9
teleturniej. 18.35 „Z

do Polski”. 19.00

przem. spoż. —

Dobranoc.
Wszechnica TV:

min.
19.20

20.00
człowieka”. 20.25 „Po­

19.30

Wadowickie Przedsiębiorstwo Budowlane w Wado­
wicach, ul. Dzierżyńskiego nr 20 — - ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU PUBLICZNEGO NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda sprzęt i maszyny bu­
dowlane. — Rozpraxva przetargowa odbędzie się
w dniu 27 grudnia 1965 r., o godzinie 10, w Bazie

Sprzętu WPB w Wadoxvicach, ul. Dzierżyńskiego
nr 20. — Sprzęt i maszyny budowlane można oglą­
dać codziennie w godzinach od 8 do 13, oprócz
niedziel i świąt, nz terenie Bazy Sprzętu WPB —

xv Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 20.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, wartości sprzętu,
w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu. K-11103

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’*
w Zatorze, Rynek 11, tel. 67, pow. Oświęcim — ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda ciągnik jednoosiowy typ „Ursus”
C-308 . W przetargu mogą brać udział przedsiębior-
stxva państxxowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne,
po uprzednim wpłaceniu na konto Gminnej Spół­
dzielni w NBP Oświęcim 718-6-81, wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się w dniu 27

o godzinie 10. — Cena wywoławcza
Pojazd można oglądać codziennie

12 w Magazynie Towarów Masowych w

ul. Oświęcimska 17.

Fabryka Śrub w Ży wcu-Sporyszu OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonywanie w 1965 roku:

a) prac wulkanizacyjnych (opony i dętki do sa­
mochodów Warszawa, Star, Fiat, Lublin, Żuk,
Nysa oraz wózków spalinowych transportu
wewnętrznego) — około 200 sztuk opon i
sztuk dętek rocznie,

b) prac tapicersko-naprawczych (siedzenia do
mochodów i wózkóxv spalinowych, szycie
krowców itp.) — około 100 siedzeń rocznie.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 28

grudnia 1965 r., o godzinie 10, w budynku admini­
stracyjnym Fabryki Śrub, pokój nr 2.

Oferty pisemne można przesyłać lub składać oso­
biście w osobnych kopertach z zaznaczeniem: —

1) „Oferta na prace wulkanizacyjne” — lub

2) „Oferta n^ prace tapicersko-naprawcze” —

do dnia 28 grudnia 1965 r., do godziny 10, w Dziale

Zaopatrzenia Fabryki Śrub.
Bliższych informacji udziela codziennie Dział Za­

opatrzenia Fabryki Śrub, w godzinach od 7 do 15,

wsobotyod7do13. — Zastrzega się prawo dowol­
nego wyboru oferenta, częściowego przyjęcia ofert
lub nieprzyjęcia żadnej oferty.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze oraz uprawnione war­
sztaty prywatne.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku Za­
kład nie ponosi żadnych konsekwencji.

grudnia 1965 r„

wynosi 13.040 zł.
od godziny 9 do

Zatorze,
K-11023

Krakowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe Kra-

ków-Czyżyny, ul. Szafrańska 170, p-ta Kraków 28,
OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

dostawę w roku 1966 — 20.000 m* (sukcesyxvnie po
5.000 m2 kwartalnie) — siatki plecionej typu „Rabitz**
z drutu o średnicy 0,7 do 1,1 mm, oczko 7X7 mm do
10X10 mm. Konstrukcja siatki winna być tak wyko­
nana, aby- przy cięciu Jej na pasy poprzeczne
o szerokości 15 cm, siatka nie uległa rozplataniu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państxvowę, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z podaniem ceny prosimy składać w Dziale

Zaopatrzenia KZBiŻ, pokój 11, do dnia 21 grudnia
1965 r„ w którym to dniu, o godzinie 13, nastąpi ko­
misyjne ich otwarcie.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Zakład Energetyczny w Tarnowie, ul. Nowy Świat
nr 3 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO cztery motocykle marki „Ju­
nak” z przyczepami typ M. O . 7, pojemności 350 cm».

Cena wywoławcza po 7.375 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania

należy wpłacić, najpóźniej w przeddzień przetargu*
w kasie Zakładu przy ul. Nowy Świat 3.

W przetargu mają zastosoxvanie przepisy
dzenia Ministra Komunikacji z dnia 1 VIII

(M. P. nr 66, poz. 315).
Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia

o godzinie 10, w Dziale Transportu ZE — Tarnóxv

przy ul. Dzierżyńskiego 34.

Wyżej wymienione motocykle można oglądać co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny
9 do 13, w miejscu przetargu. K-11050

Zarzą-
1960 r.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Brzeszcze, pow. Oświęcim, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie w 1966 r. prac mu­
rarskich, stolarskich, malarskich, elektrotechnicz-

nych, dekarskich i ślusarskich w zakresie robót re­
montowych i inwestycyjnych.

W zakres robót wchodzić będzie remont kapital­
ny masarni, budowa sklepu T-24 Wilczkowice, bu­
dowa magazynów, remont obiektu Kółka Rolnicze­
go Jawiszowice, remonty bieżące sklepów, magazy­
nów i zakładów produkcyjnych na przestrzeni ca­
łego roku.

Bliższych informacji w zakresie 1 rodzaju robót
udzieli Zarząd Spółdzielni. — W przetargu mogą
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. — Termin składania ofert w zala­
kowanych kopertach upływa w dniu 28 grudnia
1965 r., a otwarcie ich nastąpi komisyjnie w dniu
29 grudnia 1965 r., o godzinie 9.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta jak również unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-11017

o powierzchni 200—40&mt, nadającego ilę na ma­
gazyn surowców I opakowań, najchętniej
w dzielnicy „Grzegórzki** — poszukują Krakow­
skie Zakłady Przetworów Chemicznych „Erdal”

Kraków, ul. Żółkiewskiego 17, telefon 538-15,
591-86. — Informacji udziela Dział Zaopatrzenia

i Zbytu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Nicdomickie Zakłady Celulozy w Niedomicach
k. Tarnowa — zatrudnią natychmiast 3 MASZYNI­
STÓW i 4 PALACZY PAROWOZÓW posiadających
uprawnienia, wydane przez PKP. — Warunki pracy
i płacy do uzgodnienia na miejscu.

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem ekono­
micznym — na stanowisko kierownika Sekcji Eko­
nomicznej, INŻYNIERA MECHANIKA na stanowi­
sko techoologa w dziale technologii, HYDRAULI­
KA z praktyką spawalniczą w warsztatach oraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH — do transportu — zatrudni natych­
miast Zakład Konstrukcji i Budowy Urządzeń Prze­
mysłu Tytoniowego w Krakowie, al. Planu S-letnie-

go 280. — Warunki pracy l płacy do omówienia na

miejscu. K-10885

OPERATORÓW z I i II klasą uprawnień państwo­
wych do obsługi sprzętu ciężkiego (spycharki), KIE­
ROWCĘ z 1 lub II kategorią prawa jazdy oraz IN­
STRUKTORA do szkoły przyzakładowej, wymagana
praktyka i dyplom mistrzowski z zakresu wod. -kan.,
c. o. i gazu — przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych w Krakowie, ul.

Dzierżyńskiego nr 22. — Dział Zatrudnienia Kadr
i Szkolenia Zawodowego. K-11056

40 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do

wyuczenia zawodu murarskiego — zatrudni Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego
„Zetbewu” — w Krakowie, ul. Łokietka 25. — Roz­
poczęcie kursu 15 grudnia 1965 r., praktyka 5 mie­
sięcy — 80 godzin wykładów teoretycznych.

Po ukończeniu kursu pracownicy otrzymają świa­
dectwa i stałą pracę w Przedsiębiorstwie.

Nadto Przedsiębiorstwo zatrudni natychmiast PA­
LACZY C.O., MALARZY, ZDUNÓW, MURARZY,
I.ASTRIKARZY, MONTERÓW i POMOCNIKÓW
MONTERÓW WOD.-KAN. oraz ROBOTNIKÓW NIE­
KWALIFIKOWANYCH. K-11002

Nauka

TELEWIZYJNE KURSY

otwiera w styczniu 1966

TKWP. — Wpisy:
loretańska 16, tel. 500-67,

Jakuba 19, tel. 631-41.

TARNÓW! Dla metalow­
ców i elektryków TKWP
otwiera kursy kwalifika­
cyjne (czeladniczo - mi­
strzowskie). Wpisy: War­
sztaty Szkoły Zawodo­
wej, Szujskiego 21, tel.
21-73. K-11081

SPRAWISZ RADOŚĆ SWOIM BLISKIM

jeżeli podarujesz im na Gwiazdkę szczęśliwy los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Do wygrania 7.800.000 zł

zapobiega niepożądanej
ciąży. — Do nabycia
w aptekach 1 poradniach
„K" — Cena zł 9.10, na

receptę 2.73 zł. — stosuj
łącznie z kapturkiem po­
lietylenowym lub błoną

„Proven”.
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